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XXIV Sesja ONZ 
Wystąpienie delegata 

Bułgarii

Zgromadzenie Ogólne NZ 
kontynuuje debatę generalną, 
w której zabrał m.in. głos mi 
nister spraw zagranicznych 
LRB, Iwan Baszew. Swe wy 
stąpienie poświęcił on przede 
wszystkim problemom utrzy­
mania światowego pokoju i 
bezpieczeństwa. Oświadczył 
on, że rząd Bułgarii uważa 
za wyjątkowo ważną kon­
struktywną inicjatywę Związ 
ku Radzieckiego, który wniósł 
na obrady 24 Sesji Zgromadzę 
nia Ogólnego NZ sprawę u- 
mocnienia bezpieczeństwa 
światowego oraz w pełni po 
piera przedstawiony przez de­
legację radziecką projekt „a- 
pelu do wszystkich państw w 
sprawie umocnienia świato­
wego bezpieczeństwa”.

Mówiąc o sytuacji w Wiet 
namie, Baszew podkreślił, że 
jeżeli Stany Zjednoczone rze­
czywiście pragną zakończe­
nia wojny, mogą to udowod­
nić, podejmując odpowiednie 
kroki, które ułatwią osiągnię­
cie sprawiedliwego i rozsądne 
go rozwiązania problemu 
wietnamskiego podczas roz­
mów w Paryżu.

Podkreślając aktualność pro 
blemu rozbrojenia, Baszew 
wskazał przede wszystkim na 
pilną konieczność jak naj­
szybszego opracowania i za­
warcia międzynarodowej kon 
Wencji o zakazie produkcji i 
zniszczeniu zapasów broni che 
micznej i bakteriologicznej.

PAP

Dzisiaj Plenum
KW PZPR

Dzisiaj w Poznaniu odbywa 
się plenarne posiedzenie Ko 
mitetu Wojewódzkiego PZPR. 
Tematem obrad jest: „Aktu­
alna sytuacja w rolnictwie 
i zabezpieczenie realizacji za­
dań rolnictwa wielkopolskie­
go w latach 1969—70”. (PAP)

Bogaty program obchodów 
srebrnego jubileuszu MO i SB

Z okazji 25-Iecia Milicji Obywatelskiej i Służby Bezpie­
czeństwa kierownictwo KW MO w Poznaniu z komendantem 
wojewódzkim — płk Kazimierzem Chojnackim i zastępcą 
komendanta wojewódzkiego — płk Alojzym Cygańskim o- 
raz kierownictwo KM MO w Poznaniu z komendantem ppłk 
Stanisławem Koniecznym spotkali się wczoraj z dziennika­
rzami poznańskiej prasy. Radia i Telewizji. Obecny był kie­
rownik Wydziału Administracyjnego KW PZPR w Poznaniu 
— Romuald Sobolewski.
Tematem spotkania były pro 

bierny związane zarówno ze 
ściganiem przestępczości jak i 
z szeroko stosowaną przez MO 
działalnością profilaktyczną. 
Dziennikarze zostali również 
poinformowani o programie ob 
chodów srebrnego jubileuszu 
MO i SB.

4 bm. w Operze Poznańskiej 
odbędzie się uroczysta akade­

Pogrzeb
Juliana Horodeckiego
W środę, na cmentarzu ko­

munalnym w Warszawie od­
był się pogrzeb Juliana Horo­
deckiego, zasłużonego działa­
cza ruchu ludowego, wybitne­
go działacza politycznego i 
państwowego, członka NK 
ZSL, wieloletniego sekretarza 
Rady Państwa i przewodniczą 
cego sejmowej komisji spraw 
zagranicznych.

W uroczystościach pogrzebo 
wych, obok najbliższej rodzi­
ny zmarłego, udział wzięli 
przedstawiciele najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych: Marian Spychalski, Ry­
szard Strzelecki, Czesław Wy- 
cech, Zygmunt Moskwa, Bole­
sław Podedworny, Jan Karol 
Wende, Ludomir Stasiak, Kazi 
mierz Banach, Konstanty Dą­
browski. Stefan Ignar, Eugenia 
Krassowska, Józef Ozga-Mi- 
chalski. wicepremierzy Stani­
sław Majewski i Zdzisław To- 
mal, prezes NIK — Zenon No­
wak. (PAP)

POGODA
Jak podaie PlHM — zachmurze­

nie o charakterze zmiennym. 
Miejscami przelotne deszcze. Tern 
peratura maksymalna od 12 st. na 
północy do 16 st. na Południu. 
Wiatry umiarkowane, z kierun­
ków połnocno-zachodnich, (PAP)

WIELKOPOLTKI

POZNAM 

CZWARTEK 

2 

PAŹDZIERNIK 
1969

Wydanie A 
Rok wyd. XXV 
Nr 234 (7969) 

Cena 50 gr

Delegacja partyjno-rządowa 
przybyła do Moskwy
Rozpoczęcie rozmów poULo-radzieckicli

W środę 1 bm. przybyła do Moskwy na zaproszenie Ko 
mitetu Centralnego KPZR i Rady Ministrów ZSRR z wi­
zytą przyjaźni polska delegacja partyjno-rządowa, której 
przewodniczą pierwszy sekretarz KC PZPR — Władysław 
Gomułka i prezes Rady Ministrów PRL — Józef Cyrankie­
wicz.
W skład delegacji wchodzą: 

sekretarz KC PZPR Bolesław 
Jaszczuk, minister spraw za­
granicznych Stefan Jędry- 
chowski, przewodniczący Ko­
misji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów Józef Kulesza 
i ambasador PRL w ZSRR 
Jan Ptasiński.

Delegacji towarzyszą: pierw 
szy zastępca przewodniczącego 
Komisji Planowania przy Ra 
dzie Ministrów Witold Trąm- 
pczyński, zastępca przewodni 
czącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów Jan 
Kuczma, minister przemysłu 
maszynowego Janusz Hrynkie 
wicz, kierownik biura Sekre­
tariatu KC PZPR Stanisław 
Trepczyński i dyrektor de­
partamentu w MSZ Włady­
sław Napieraj.

Na reprezentacyjnym lotni­
sku moskiewskim „Wnuko- 
wo-2”, udekorowanym flaga­

mia wojewódzka z okazji 25-le 
cia powołania MO i SB. 6 paź 
dziernika ulicami Poznania 
przejdzie capstrzyk, po czym 
przed obeliskiem, znajdują­
cym się w pobliżu Domu Kul­
tury MO, nastąpi apel pole­
głych. W dniu Święta Milicji 
— 7 bm. o godz. 11.45 na Sta­
rym Rynku odbędzie się uro­
czysta odprawa wart, a w go­
dzinach popołudniowych nastą 
pi składanie wieńców na Cmen 
tarzu Bohaterów na Cytadeli i 
pod Pomnikiem Powstańców 
Wielkopolskich.

Miejscem kolejnej uroczysto 
ści — 9 bm. — będzie Kalisz. 
Zostanie tam oddana do użyt­
ku Szkoła Tysiąclecia wybudo 
wana ze składek funkcjonariu 
szy MO. 11 bm. we Wolszty­
nie nastąpi odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej ku czci funkcjo­
nariuszy poległych w obronie 
władzy ludowej.

Trzeba dodać, że z okazji 
ćwierćwiecza MO i SB najbar 
dziej zasłużeni funkcjonariu­
sze otrzymają odznaczenia pań 
stwowe, Odznaki Honorowe 
miasta Poznania i odznaki „Za 
zasługi w rozwoju wojewódz­
twa poznańskiego”, (y)

Akcje komandosów 
palestyńskich

Walka z okupantem izrael­
skim na zagrabionych teryto­
riach arabskich nie usta je. Jak 
podaje komunikat dowództwa 
Palestyńskiej Walki Zbrojnej, 
w ciągu ostatnich 24 godzin bo 
jownicy arabscy z Al-Assifa 
przeprowadzili udane akcje w 
dolinie rzeki Jordan. Wysadzi 
li oni w powietrze ważny 
most Abu Hamad, łączący ki- 
buce Gomar i Mulejha. Uszko 
dzili również linię kolejową 
biegnącą na wschód od El Ba- 
lah, w strefie Gazy, (PAP) 

mi państwowymi Polski i 
Związku Radzieckiego delega 
cję polską serdecznie witali: 
L. Breżniew, A. Kirilenko, 
A. Kosygin, K. Mazurów, za­
stępcy przewodniczącego Ra­
dy Ministrów N. Bajbakow i 
M. Lesieczko, ministrowie 
ZSRR, przewodniczący Pań­
stwowej Komisji przy Radzie 
Ministrów ZSRR do spraw sto 
sunków gospodarczych S. 
Skaczkow, kierownik wydzia­
łu KC KPZR K. Rusaków, 
pierwszy zastępca ministra 
spraw zagranicznych W. Kuź- 
niecow, zastępcy ministra 
spraw zagranicznych ZSRR, 
ambasador ZSRR w PRL A. 
Aristow, odpowiedzialni pra­
cownicy aparatu KC KPZR, 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, Ministerstwa Śpraw 
Zagranicznych i inne osobi­
stości.

Po przywitaniu się z wyso­
kimi dostojnikami radziecki­
mi W. Gomułka i J. Cyran­
kiewicz w towarzystwie L. 
Breżniewa i A. Kosygina po­
deszli do przybyłych na lot 
nisku przedstawicieli społe­
czeństwa Moskwy, którzy zgo 
towali im serdeczną owację, 
wznosząc okrzyki na cześć 
przyjaźni między dwoma brat 
nimi narodami.

Następnie delegacja udała 
się samochodami do swej re­
zydencji, przejeżdżając ulica­
mi Moskwy udekorowanymi 
flagami Polski i Związku 
Radzieckiego oraz transparen­
tami.

DELEGACJA POLSKA 
ZŁOŻYŁA WIEŃCE

Przebywająca w Moskwie 
z wizytą przyjaźni polska de 
legacja partyjno-rządowa zło 
żyła w środę w godzinach po 
łudniowych wieńce przed Ma 
uzoleum Lenina na Placu 
Czerwonym i na Grobie Nie

UJ Smląla i Ko Zalani a nr zad 30 Łaty

Październik 1939 roku pozosta­
nie w pamięci starszego pokole­
nia mieszkańców Kościana, Śmi­
gla i okolicznych miejscowości ja 
ko dni grozy. W masowych egze 
kucjach zginęło wówczas ponad 
150 osób. Nasze zdjęcie przedsta 
wia zakopywanie w masowym 
grobie na cmentarzu pożydow­
skim w Kościanie 18 zwłok Pola­
ków rozstrzelanych na kościań­
skim Rynku 23 października 1939 
roku. Reportaż z tamtych pamięt 
nych dni pod tytułem „Anato­
mia prowokacji • zbrodni” żarnie 
szczamy na str. 3.

i Fot. — Archiwum „Głosu” 

znanego Żołnierza pod murem 
kremlowskim.

W ceremonii składania wień 
ców i oddania hołdu W. J. 
Leninowi spoczywającemu w 
Mauzoleum, delegacji polskiej 
towarzyszyli zastępcy prze­
wodniczącego Rady Ministrów

Dokończenie na str. 2

1 bm. przybyła do Moskwy z wizytą przyjaźni polska delega­
cja partyjno-rządowa. Na zdjęciu: moskwiczanie witają Wlady 
sława Gomułkę i Józefa Cyrankiewicza na lotnisku Wnukowo.

CAF — PI — telefoto

Inauguracja roku akademickiego
Ha Uniwersytecie im. A. Mickiewicza
W Auli UAM w Poznaniu odbyła się wczoraj inauguracja 

nowego roku akademickiego Uniwersytetu im. Adama Mic­
kiewicza. Wśród zaproszonych gości znaleźli się m. in. sekre­
tarz KW PZPR — Jerzy Zasada oraz wiceprzewodniczący 
Prezydium RN Poznania — Henryk Kędziora.
Otwarcia uroczystości doko­

nał rektor UAM — prof. dr 
Czesław Łuczak. W swoim wy 
stąpieniu omówił on działal­
ność uczelni na przestrzeni o- 
statnich 25 lat. Uniwersytet 
im. A. Mickiewicza może się 
w tym okresie poszczycić wiel 
kimi osiągnięciami. Świadczy 
o tym wymownie liczba ponad 
19 tys. absolwentów, którzy 
opuścili mury uczelni, 1200 
przeprowadzonych przewodów 
doktorskich oraz 300 habilita­
cyjnych.

Święto narodowe 
Gwinei

Depesza z Polski

Z okazji święta narodowego 
republiki Gwinei, przypadają­
cego w dniu 2 bm., przewodni 
czący Rady Państwa Marsza­
łek Polski Marian Spychalski 
wystosował depeszę gratulacyj 
ną do prezydenta Republiki 
Ahmeda Sekou Toure. (PAP)

Rzeczowa dyskusja wyzwala 
rezerwy produkcyjne

Trwają prace nad projekte m 5-laźki
W zakładach przemysłowych Wielkopolski trwają inten­

sywne prace nad przygotowaniem projektu nowej 5-latki. 
Prace te, prowadzone wg reguł wytyczonych przez II Ple­
num KC wymagają czasu i szczególnej pieczołowitości. 
Chodzi o to, aby zrodził się plan w pełni odpowiadający 
nowym koncepcjom nowoczesnej, intensywnej gospodarki.
Prace nad nową pięciolatką 

poprzedziło projektowanie za 
mierzeń gospodarczych na 
1970 r., które są punktem wyj 
ścia do nowych, wieloletnich 
zadań. Ostatnio — w związku 
z listem KC PZPR do organi­
zacji partyjnych — w zakła­
dach Wielkopolski ponownie 
dyskutowano przyszłoroczne 
zamierzenia, rezultatem czego 
były liczne korekty poprawia 
jące wskaźniki planów.

W Poznańskich Zakładach 
Elektrotechnicznych ALCO, 
tamtejszy aktyw dokonał ana 
lizy pierwszej wersji planu 
1970 r. i doszedł do wniosku, 
że nie uwzględniono wszyst­
kich możliwości produkcyj­
nych i organizacyjnych. Sięg­
nięto głębiej po rezerwy, wy­
nikające m. in. z wprowadze-

Głos zabrał również sekre­
tarz Jerzy Zasada, który zło­
żył pracownikom naukowym i 
administracyjnym Uniwersy­
tetu oraz studentom życzenia 
pomyślności w pracy i nauce.

Docent dr Stanisław Kubiak 
wygłosił wykład inauguracyj­
ny pt. „Historyczne warunki 
powstania Polski Ludowej”. 
Bardzo uroczyście odbyło się 
ślubowanie nowego rocznika 
studentów, które przyjął pro­
rektor — prof. dr Benon Miś- 
kiewicz, dokonując aktu imma 
trykulacji. W końcowej części 
uroczystości najbardziej za­
służeni pracownicy UAM o- 
trzymali pamiątkowe medale z 
okazji jubileuszu Uniwersyte­
tu oraz nastąpiło rozdanie na­
gród naukowych Ministerstwa 
Oświaty i Szkolnictwa Wyż­
szego.

W WYŻSZEJ SZKOLE 
OFICERSKIEJ

WOJSK PANCERNYCH
Inauguracja roku akademic­

kiego odbyła się również wczo 
raj w Wyższej Szkole Oficer­
skiej Wojsk Pancernych im. 
Stefana Czarnieckiego w Po­
znaniu. Podchorążych oraz 
przybyłych na uroczystości go 
ści powitał w serdecznych sło 
wach komendant Szkoły, któ­
ry również wygłosił wykład 
inauguracyjny na temat „Rola 
i zadania czołgów na przestrze 
ni ich rozwoju”. Nowi słucha­
cze Szkoły złożyli ślubowanie, 
zaś na zakończenie odśpiewa­
no hymn Szkoły Rycerskiej 
„Święta miłości kochanej Oj­
czyzny”, „Gaudeamus igitur” 
oraz odegrany został hejnał 
Wojska Polskiego, (s)
W WYŻSZEJ OFICERSKIEJ 

SZKOLE SAMOCHODOWEJ
Uroczystość inauguracji nowe 
go roku akademickiego odby­
ła się także w Wyższej Oficer 
skiej Szkole Samochodowej 
im. gen. Aleksandra Waszkie­
wicza w Pile. Przybyli na nią: 
przedstawiciel MON, wyż­
si oficerowie WP, I se-

Dokończenie na str, 2 

nia licencji zagranicznej, zre­
zygnowano z niektórych prac 
pomocniczych, bardziej precy­
zyjnie przeprowadzono rachu­
nek ekonomiczny i wówczas 
okazało się, że niektóre pozy­
cje planu będzie można sko­
rygować. I tak, bez dodatko­
wych nakładów inwestycyj­
nych produkcja wzrośnie o 
18,6 proc., zatrudnienie o 4 
proc., a wydajność pracy o 14 
procent (w stosunku do 1969), 
gdy w wersji pierwszej mo­
wa była o 3,9 proc, wzrostu 
produkcji i o 12,4 proc, wzro­
stu wydajności pracy.

Poznańskie Zakłady Przemy 
słu Odzieżowego MODENA 
postanowiły, że po wprowa­
dzeniu dalszych usprawnień 
organizacyjnych i technologi­
cznych oraz po zagospodaro- 

- waniu rezerw, zamiast plano­
wanego wzrostu produkcji w 
wysokości 4,8 proc, będzie mo 
żna przyjąć 5,8 proc. Oznacza 
to, że MODENA da w przysz­
łym roku produkcję wyższą o 
około 40 min zł, co w przeli­
czeniu na odzież jest równo­
znaczne z partią około 40.000 
płaszczy damskich. Jednocze­
śnie skorygowano wydajność 
pracy o dalszy 1,1 proc, pla­
nując jej wzrost w wysokoś­
ci 6,1 proc.

Co ciekawsze, w nowej 5- 
■ lnt.ee MODENA zamierza zwię 

kszyć produkcję niemal o 40 
! proc, wyłącznie dzięki wzro­
stowi wydajności pracy.

42 min zł wartości będą mia 
ły meble, których więcej wy­
produkują Swarzędzkie Fabry 
ki Mebli w roku przyszłym 
(wzrost o 10,3 proc, w porów­
naniu do br.). W tym samym 
czasie zatrudnienie wzrośnie 
tylko o 2 proc., a wydajność 
pracy o 7,8 proc. Przeważają­
ca część wzrostu produkcji bę 
dzie rezultatem wyższej wy­
dajności, której dopomogą dal 
sze usprawnienia organizacyj 
ne i postęp techniczny.

Sumiennie i mobilizująco o- 
pracowany plan przyszłego ro 
ka. likwidacja rezerw, lepsze 
wykorzystanie mocy produk­
cyjnej i wzrost wydajności 
pracy, to istotne kwestie do 
załatwienia. Bez tego trudno 
mówić o intensywnej gospo­
darce, o postępie ekonomicz­
nym. (zm)

Walki w Wietnamie
Południowym

Amerykańskie superfortece 
powietrzne nieustannie bom­
bardują tereny w Wietnamie 
Południowym gdzie zdaniem 
dowódców USA znajdują się 
pozycje sił wyzwoleńczych. 
Jak podał rzecznik wojskowy 
Stanów Zjednoczonych w Saj- 
gonie odrzutowce „B-52” doko 
nały pięciu zmasowanych na­
lotów na rejony położone 
wzdłuż granic kambodżań- 
skich. Celami bombardowań 
były okolice porośnięte dżun­
glą w prowincjach Phuoc Long 
i Binh Long między 130 a 145 
km na północ od Sajgonu.

W tym samym czasie doszło 
do szeregu starać między par­
tyzantami a żołnierzami USA 
i reżimu sajgońskiego. Bojow­
nicy przeprowadzili ataki ar­
tyleryjskie na 13 pozycji nie­
przyjacielskich. Do poważne­
go starcia z oddziałem reżimo­
wym doszło w delcie Mekon- 
gu, około 70 km na południe 
od Sajgonu. Zginęło 6 żołnie­
rzy południowowietnamskich, 
a 24 odniosło rany. (PAP)

Szef rządu Nigerii 
wzywa do negocjacji

Szef rządu federalnego Ni­
gerii, gen. Jakubu Gowon,wy 
stępując w środę z przemówię 
niem radiowym z okazji 9 
rocznicy niepodległości wez­
wał przywódców Biafry do 
zakończenia secesji i powro 
tu do federacji nigeryjskiej. 
Wyraził on gotowość przystą­
pienia do negocjacji pokojo­
wych, które zakończyłyby trwa 
jącą już 27 miesięcy wojnę 
domową w Nigerii. (PAP)



Delegacja PRL 
w Moskwie

Dokończenie ze str. 1
ZSRR N. Bajbakow i M. Le 
sieczko, kierownik wydziału 
KC KPZR K. Rusaków, za­
stępca ministra spraw zagra­
nicznych ZSRR L. Iljiczew, 
ambasador ZSRR w PRL A. 
Aristow i inne osobistości.

ROZPOCZĘCIE ROZMÓW 
* POLSKO-RADZIECKICH

W godzinach popołudnio­
wych na Kremlu rozpoczęły 
się rozmowy polsko-radziec­
kie.

Punktualnie o godz. 15.30 
czasu moskiewskiego do sali 
konferencyjnej 
kowie polskiej 
tyjno-rządowej 
wem Gomułką

weszli człon- 
delegacji par- 

z Władysła-
i Józefem Cy

Pankiewiczem na czele. Wy­
mienili oni serdeczne uściski 
dłoni z Leonidem Breżnie­
wem, Aleksiejem Kosyginem i 
innymi członkami partyjno- 
rządowej delegacji radziec­
kiej.

Po opuszczeniu sali przez 
dziennikarzy radzieckich i ko 
respondentów prasy polskiej 
rozpoczęły się rozmowy pol­
sko-radzieckie, które mają 
być kontynuowane również w 
czwartek tj. w drugim dniu 
wizyty naszej delegacji w 
Związku Radzieckim. (PAP)

Przed 25 laty

Koniec powstańczej epopei
65 dni bohaterskiej walki

Przed dwudziestu pięciu la­
ty, 2 października Powstanie 
Warszawskie po 63 dniach wal 
ki, dobiegło końca. Tego dnia 
dowództwo AK podpisało w 
Ożarowie akt kapitulacji. O- 
krutny był finał tragicznego, a 
zarazem bezprzykładnego w 
swym bohaterstwie zrywu 
zbrojnego mieszkańców pol­
skiej stolicy.

Powstanie Warszawskie — 
wbrew zamysłom obozu re­
akcji — stało się powstaniem 
ludowym. „Główną jego siłą 
była ludność Warszawy — po 
wiedział Zenon 'Klisżkb - o-
na też największe poniosła w 
nim ofiary. Jego armią była 
przede wszystkim patriotyczna 
młodzież warszawska, która w 
powstaniu widziała tylko je­
den cel — walkę ze śmiertel­
nym wrogiem, walkę o wol­
ność i niepodległość swojej oj­
czyzny”.

Około 200 .tys. ludności cy­
wilnej zostało rozstrzelanych 
przez hitlerowców, zabitych 
na ulicach, zmiażdżonych pod 
gruzami zbombardowanych 
domów, zmarłych z ran, wy­
cieńczenia i chorób.

Krwawe były straty wśród 
żołnierzy powstania. Poległo i 
zginęło bez wieści ok. 18 tys. 
żołnierzy — najbardziej war­

Urho Kekkonen 
przybył do CSRS
Jak podała agencja CTK. 

prezydent Finlandii Urho Kek 
konen, przybył w środę do 
Pragi z 4-dniową wizytą ofi­
cjalną. Towarzyszy mu mini­
ster spraw zagranicznych Fin­
landii, Ahti Karjalainen.

Na praskim lotnisku gości 
finlandzkich witali prezydent 
CSRS Ludvik Svoboda, pre­
mier Czernik i inne osobisto­
ści. (PAP)
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Przed energetycznym „szczytem

Gospodarstwa domowe 
w sytuacji uprzywilejowanej

Oszczędność energii nakazem chwili
Znajdujemy się przed jednym z trudniejszych jesienno-zi­

mowych „szczytów” energetycznych. Chociaż moc zainstalo­
wana w naszych elektrowniach przekroczyła już 12 tys. MW 
i pod koniec br. zbliży się do 13 tys. MW, a tegoroczna pro­
dukcja prądu wyniesie ponad 60 mld KWH (prawie 17-krot- 
ny wzrost w porównaniu z r. 1938) to jednak bilans jest bar­
dzo napięty.
W wielu bowiem dziedzi­

nach gospodarki poszliśmy 
szybciej naprzód i zajmuje- 

jakmy lepsze od ósmego
w produkcji energii elektrycz
nej miejsce w Europie.
Owo czasowe „rozwarcie no­
życ” jest m. in. następstwem 
zahamowania przed paroma la 
ty tempa budownictwa energe 
tycznego, co spowodowało 
zmniejszenie jego udziału w 
całości nakładów inwestycyj­
nych kraju. Obecnie te dyspro 
porcje są stopniowo likwido­
wane. Dzięki realizowanym i 
planowanym inwestycjom, do 
końca przyszłej 5-latki moc 
naszych elektrowni wzrośnie 
do 20 tys. MW, a produkcja 
energii elektrycznej w 1975 r. 
wyniesie 96 mld KWH.

tościowa, w większości dopie­
ro dorastająca młodzież. Po­
nad 20 tys. odniosło rany, z 
czego ok. 5 tys. ciężko ran­
nych znajdowało się w chwili 
kapitulacji Śródmieścia, Moko 
towa i Żoliborza w szpitalach 
powstańczych. Największe stra 
ty poniosły oddziały na Sta­
rym Mieście; sięgały one do 
90 proc, stanów osobowych. 
Równie dotkliwe były straty 
powstańcze na Woli i Czernią 
kowie. Do niewoli hitlerow­
skiej dostało się po powstaniu 
ok. 16 tys. jego uczestników, 
w tym ponad 2 tys. kobiet.

O bohaterstwie żołnierzy 
powstania świadczy fakt, że 
hitlerowcy aby złamać opór 
powstańców w poszczególnych 
dzielnicach walczącego miasta, 
musieli koncentrować bardzo 
znaczne siły. Wg. niemieckich 
komunikatów w połowie sierp 
nia jednego tylko dnia Niem­
cy rzucili na Stare Miasto 10 
batalionów piechoty i 2 bata­
liony saperów, które otrzyma­
ły wsparcie ciężkich czołgów 
„Tygrys”, 20 dział szturmo­
wych 75 mm, 50 „goliatów”, 
6 dział 75 mm, 2 moździerzy 
280 mm, 2 dział 380 mm, moź­
dzierzy 600 mm, a ponadto 
miotaczy płomieni oraz dział 
pociągu pancernego (Dwmrzec 
Gdański) i bombardowań z po 
wietrzą.

O wyjątkowym wprost bo­
haterstwie powstańców niech 
świadczy też fakt zawarty w 
relacji gen. von Dem Bacha, 
że zabitych zostało 17 tys. nie 
mieckich żołnierzy i ok. 9 tys. 
zostało rannych.

Po powstaniu ludność War­
szawy znalazła się w obozach 
przejściowych i obozach kon­
centracyjnych, poszła na tu­
łaczkę. Zbrodniarze hitlerow­
scy przystąpili do niszczenia 
miąsta. podpalali dom po do­
mu, zostawili ruiny i zgliszcza.

PAP
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Pozostają jednak trudne dni 
nadchodzącego „szczytu”. Z 
dokonanego bilansu wynika, 
że w’ okresach największego 
poboru energii naszym siłow­
niom może zabraknąć ok. 500 
MW mocy, chociaż energetycy 
czynią wszystko, aby sprostać 
potrzebom i uchronić gospodar 
kę od zakłóceń i strat, na sku 
tek przymusowych przerw w 
dostawach prądu. Energetycy 
podejmują wysiłki na rzecz 
pełnej sprawności wszystkich 
agregatów i urządzeń choć 
przeszkadza im w tym nieryt- 
miczna dostawa części zamień 
nych i materiałów do konser­
wacji i napraw. Zabiegają rów 
nież o maksymalne wykorzy­
stanie zainstalowanych mocy, 
które w ramach czynu 25-lecia 
podwyższyli do 40 MW.

Dla pełnego sukcesu wysiłki 
samych energetyków nie wy­
starczą. Niezbędna im jest po­
moc wszystkich odbiorców prą 
du — ich zrozumienie, dyscy­
plina i racjonalność w gospo­
darowaniu energią.

Olbrzymie rezerwy energe­
tyczne, tkwią też w dziale zwa 
nym „lokalami niemieszkalny 
mi”, w którym znajdują się 
wszelkie biura, urzędy, instytu 
cje. Wydaje się wprost nie­
wiarygodne, ale ten dział zuży 
wa aż 5,8 proc, elektryczności, 
czyli prawie tyle, ile wynosiło 
przed wojną całe roczne zuży­
cie energii elektrycznej w Pol 
sce.

Wydane zostały rygorystycz 
ne zarządzenia w zakresie go­
spodarki elektrycznością. Ale 
same rygory i sankcje nie wy­
starcza. Potrzebne jest gosno- 
darskie podejście wszystkich

Trzydniowa sesja 
publicystów rolnych
Problemy veierynarii

Problemy służby weteryna­
ryjnej stały się obiektem za­
interesowania publicystów roi 
nych z całego kraju. Trzydnio 
wa sesja wyjazdowa do Wiel­
kopolski, zorganizowana pod 
auspicjami Ministerstwa Rol­
nictwa, Zrzeszenia Lekarzy i 
Techników Weterynarii i Sto-

Dziennikarzywarzyszenia
Polskich jest doskonałą oka­
zją do zapoznania się na przy 
kładzie województwa poznań­
skiego z rozległą problematy­
ką pracy służby weterynaryj­
nej, osiągnięciami zawodowy­
mi i trudnościami napotykany 
mi w obecnej działalności.

Podczas spotkania wczoraj­
szego w Domu Łowieckim wy
brane 
służby 
stawili 
pracy,

zagadnienia z pracy 
weterynaryjnej przed- 
od strony warsztatu 
kierunków działania: 

dr Adolf Januszewski — Wo­
jewódzki Lekarz Weteryna­
rii, dr Jarogniew Kozłowski — 
dyrektor Miejskiego Zakładu 
Weterynarii i dr Tadeusz Ma- 
jewicz — dyrektor Wojewódz­
kiego Zakładu Higieny Wete­
rynaryjnej, a dr Teodor Bud­
ny zapoznał -‘zebranych z wy­
nikami badali socjologicznych, 
prowadzonych po raz pierw­
szy w Wielkopolsce na temat 
rangi i roli zawodu lekarza 
weterynarii.

Dzisiejsze robocze wyjazdy 
w teren grup, podzielonych 
według tras tematycznych, ma 
ją na celu zapoznanie dzienni 
karzy z praktyczną działalnoś 
cią w 'dziedzinie ochrony ho­
dowli zwierząt, aktualnymi 
problemami lecznictwa, wete­
rynaryjną inspekcją sanitar­
ną, a także propozycjami do­
tyczącymi poprawy jakości 
mleka i jego przetworów. 
Spotkanie z przedstawicielami 
władz politycznych i admini­
stracyjnych w Poznaniu zakoń 
czy ten dzień.

Piątkowy wyjazd przezna­
czony jest na zapoznanie się 
z zakładami specjalistyczny­
mi. (emp)

kierownictw i załóg przedsię­
biorstw do oszczędnej gospo­
darki energią.

W sytuacji uprzywilejowanej 
znajdują się od szeregu lat gospo 
darstwa domowe, zużywające ok. 
7,4 proc, ogółu energii elektrycz­
nej i tym razem nie przewiduje 
się żadnych wyłączeń ani ograni­
czeń w dostawie prądu dla ludno 
ści. I tu jednak należy korzystać 
z prądu oszczędnie, racjonalnie.

PAP

Inauguracja roku 
akademickiego

Dokończenie ze str. 1.
kretarz KP PZPR — Ma­
rian Cybulski oraz zastępca 
przewodniczącego Prezydium 
MRN w Pile — Ryszard Prze- 
sławski.

Pierwszą część uroczystości 
zapoczątkowano złożeniem ra­
portu i wciągnięciem flagi na 
maszt na dziedzińcu WOOS, 
gdzie następnie odbyła się de­
filada. Miejscem części oficjał 
nej był pilski Dom Kultury. 
Rozpoczęto ją odegraniem 
hymnu państwowego, po czym 
10 podchorążych, którzy wy­
różnili się najlepszymi wyni­
kami na egzaminie wstępnym 
otrzymało indeksy. Głos za­
brał I sekretarz KP oraz ko­
mendant szkoły, który na tę 
uroczystość przygotował wy­
kład inauguracyjny.

Na zakończenie słuchacze od 
śpiewali hymn Szkoły Rycer­
skiej i „Gaudeamus”, a orkie­
stra odegrała sygnał Wojska 
Polskiego, (zd)

Prezydent Włoch 
odwiedzi Jugosławię 
Prezydent Włoch, Giuseppe 

Saragat, udaje się dzisiaj 
do Belgradu z wizytą oficjal­
ną. Będzie to^ierwsza wizyta, 
jaką szef państwa włoskiego 
złoży w Jugosławii. Prezyden­
towi Saragatowi towarzyszyć 
będzie włoski minister spraw 
zagranicznych, Aldo Moro.

PAP

20 rocznica powstania 
Chińskiej Republiki Ludowej 

Przemówienie Czou En-łaja
We wtorek wieczorem w przeddzień 20 rocznicy powsta­

nia Chińskiej Republiki Ludowej premier Rady Państwowej 
ChRL Czou En-laj wydał wielki bankiet w reprezentacyj­
nych salonach Ogólnochińskiego Zgromadzenia Przedstawi­
cieli Ludowych.
Na przyjęciu obecnych by­

ło około 5 tysięcy gości chiń­
skich i członków delegacji za­
granicznych. Przybyli szefo­
wie i przedstawiciele misji dy 
plomatycznych oraz przedsta­
wiciele organizacji mieszkań­
ców stolicy i innych prowin­
cji. Ambasadę PRL reprezen­
tował charge d’affaires radca 
Eugeniusz Wiśniewski.

Premier Czou En-laj wygłosił 
przemówienie, w którym podkre­
ślił m. in. osiągnięcia Chińskiej 
Republiki Ludowej w okresie 20 
lat. kiedy przekształciła się <>na 
z zacofanego, półfeudalnego i pół 
kolonialnego kraju w państwo so 
cjalistyczne. utrzymujące swa nie 
zależność i inicjatywę we włas-

Aspiryna nie dla 
kierowców

Z badań prowadzonych w Za­
kładzie Farmakologii Akademii 
Medyczne) i Zakładzie Medycyny 
Drogowej we Wrocławiu na zle­
cenie Instytutu Transportu Samo­
chodowego, wynika, żę szeroko 
rozpowszechnione i \ stosowane 
wśród kierowców leki psychotro­
powe, takie jak „Eleniurp”, „Ata- 
rax” czy „Meprobamat”.1 a nawet 
aspiryna czy piramidom — mają 
szkodliwy wpływ na organizm 
kierowcy. Doświadczenia przepro­
wadzone w toku badań wykazały, 
że leki te mają wpływ na osłabie­
nie procesów myślowych, a zwłasz 
cza na opóźnienie reakcji. Wszel­
kie tabletki przeciwbólowe powo­
dują u człowieka objawy senno­
ści, znużenia, trudności w sku­
pieniu uwagi, co dla kierowcy 
jest szczególnie niebezpieczne.

To też naukowcy z Zakładu Me­
dycyny Drogowej we Wrocławiu 
— jedynej tego typu placówki w 
Polsce — ostrzegają kierowców: 
przed wyruszeniem w drogę nie 
wolno zażywać aspiryny czy in­
nych środków przeciwbólowych.

Koalicja SPD i FDP 
obejmie rządy w NRF ?

Po uchwałach podjętych przez organa kierownicze partii 
socjaldemokratycznej (SPD) i partii wolnych demokratów 
(FDP) w sprawie nawiązania współpracy i utworzenia ko-
alicji SPD—FDP można liczyć się z tym, że najpóźniej w 
ciągu tygodnia powstanie pierwszy w NRF rząd pod kierów 

■ ’ " Willy Brandtem jako kanele-nictwem socjaldemokratów z 
rzem na czele.
Fakt ten oznacza zepchnię­

cie partii chadeckich CDU i 
CSU, które przez 20 lat albo 
w koalicji z FDP lub innymi 
mniejszymi partiami albo — 
jak przez ostatnie 30 miesięcy 
w koalicji z SPD sprawowały 
rządy w NRF, do roli opozy­
cji.

Do wtorku jeszcze panowały 
w Bonn duże obawy czy osła­
biona wewnętrznie po ostat­
niej porażce wyborczej i czę­
ściowo skłócona FDP zdoła u- 
tworzyć w swym łonie więk­
szość, która mogłaby zapew­
nić dostatecznie zdecydowane 
poparcie 
zapewnić 
bór Willy 
rza NRF. 
spośród 
większość 
wiedziała

socjaldemokratom i 
w Bundestagu wy- 
Brandta na kancle- 
Od wtorku, kiedy 
FDP zdecydowana 
zarządu FDP wypo 
się za koalicją z so 

cjaldemokratami, obawy te 
zmalały do minimum. Zakła­
da się, że nawet ci posłowie li 
beralni, którzy nie są w pełni 
zwolennikami współpracy z 
SPD — zachowają przy gloso 
waniu dyscyplinę partyjną i 
dostosują 
przyjętego 
tii.

Rozmowy 

się do stanowiska 
przez zarząd par-

wtorkowe w rezyden-
cji przewodniczącego SPD Willy 
Brandta prowadzone przy udzia­
le komisji wyznaczonych do ro­
kowań na tematy koalicyjne 
przez zarządy obydwu partii przy 
niosły — według zgodnych opinii 
— daleko 
wisk SPD 
wań były 
partii. W

idące zbliżenie stano- 
i FDP. Podstawą roko- 
programy partyjne obu 

ten sposób podstawę 
koalicji SPD i FDP stanowią tzw. 
program rządowy SPD uchwalo­
ny na kongresie wyborczym tej 
partii w kwietniu br. 
desberg oraz program 
tyczna polityka dla 
przyjęty na zjeździe 
FDP w czerwcu br. w 
dze.

w Badgo- 
pt. „Prak- 

Niemiec” 
partyjnym 
Norymber-

Obie komisje do rokowań koali 
cyjnych osiągnęły pełną jednomy 
ślność co do tego, że sprawy per 
sonalne, mają znaczenie drugo­
rzędne i powinny być omawiane 
w dyskusji na tematy programów 
obu partii. Zgodzono się co do te 
go, że należy zmniejszyć liczbę 

nych rękach, w państwo posiada­
jące możliwości szybkiego rozwo­
ju gospodarczego.

Premier poświecił też wiele U" 
wagi roli przewodniczącego Mao 
Tse-tunga i podkreślił koniecz­
ność jeszcze ściślejszego zespole­
nia sie wokół KC KP Chin.

Sytuację międzynarodową pre­
mier określił jako doskonałą 
wskutek zwycięskiego rozwoju 
walk rewolucyjnych narodów róż 
nych krajów oraz wskutek trud­
ności z jakimi boryka sie impe­
rializm.

ChRL — powiedział Czou En-laj 
— nigdy nie dokona agresji prze­
ciwko komukolwiek a broń nu­
klearna rozwija w celach obron­
nych oraz w celu przełamania mo 
nopolu nuklearnego innych 
państw. Pokój światowy winien 
opierać sie na pięciu zasadach po 
kojowego współistnienia.

Popieramy zdecydowanie — po­
wiedział premier Czou En-laj — 
walkę narodu albańskiego prze­
ciwko imperializmowi, walkę na­
rodu wietnamskiego o doprowa­
dzenie do końca woiny przeciwko 
agresji amerykańskiej, walkę na 
rodu laotańskiego i syjamskiego, 
walkę narodu palestyńskiego i na 
rodów arabskich przeciwko impe­
rializmowi amerykańskiemu i sy­
jonizmowi.

WIEC W PEKINIE
W środę Chińska Republika 

Ludowa obchodziła swoje 20- 
lecie. W związku z tym na pla 
cu Tien An Men w Pekinie 
odbyła się manifestacja ludno 

■ ści. Na trybunie honorowej w 
otoczeniu przedstawicieli naj­
wyższych władz ChRL, znajdo 
wali się Mao Tse-tung i Lin 
Pjao. (PAP)

UCZ SIĘ JĘZYKÓW OBCYCH
PRAKTYCZNIE, SKUTECZNIE 
W LINGWIŚCIE —
AKADEMII JĘZYKOWEJ DLA KAŻDEGO 

POZNAŃ: Stallngradzka 32/40, Berwińskiego 2/3/4, 
Kościuszki 10.

ministerstw w rządzie federal­
nym. Liczba ministrów ma być 
zredukowana z 19 do 15 lub na­
wet 13. Rozwiązaniu, lub włącze­
niu do innych resortów ulec by 

sprawmiały ministerstwa do
przesiedleńców, ministerstwo do 
spraw rodziny, do spraw Bundes­
ratu, oraz ewentualnie minister 
stwo skarbu, którego funkcje 
przejęłyby częściowo minister­
stwo finansów i ministerstwo gos 
podarki. (PAP)

Terror polityczny 
w Brazylii

Według doniesień amerykań 
skiej agencji prasowej AP z 
Rio de Janeiro, brazylijska 
junta rządząca wydała we wto 
rek dekret pozbawiający 8 no­
wych polityków tego kraju 
praw politycznych. W ten spo 
sób ogólna liczba Brazylijczy- 
ków, którzy zostali pozbawie­
ni praw politycznych od czasu 
zawieszenia działalności kon­
gresu przez prezydenta Costa 
e Silvę w grudniu ub. roku, 
wynosi 376 osób. Te represyjne 
akcje zredukowały liczbę 
członków parlamentu brazy­
lijskiego o prawie 1/4. (PAP)

SST i nędza
»TU—144”, radziecki samolot 

pasażerski o szybkości nad- 
dźwiękowej wejdzie do pełnej 
eksploatacji w roku 1971. Fran- 
cusko-brytyjski statek po­
wietrzny tego typu — „Con­
corde”, najprawdopodobniej 
odbywać będzie regularne loty 
w roku 1974. Stany Zjednoczo­
ne natomiast nie uzyskają po­
dobnej maszyny szybciej niż 
w cztery lata później.

Prezydent Nixon dopiero w 
ostatnich dniach podjął decy­
zję, mocą której przystąpi się 
w USA do prac, związanych z 
budową SST (supersonic trans­
port), czyli naddźwiękowego 
samolotu pasażerskiego. Na 
konstrukcję dwu prototypów 
Nixon zamierza zażądać od 
Kongresu 662 min dolarów. Sa­
molot najprawdopodobniej bu­
dowany będzie przez firmę 
. Boeing”, przy czym — jak za 
pewnił minister transportu Vol 
pe — miałaby to być maszyna 
przewyższająca zaletami „TU- 
144” oraz „Concorde”. Minister 
nie wspomniał, że start — ist­
niejącego na razie w sferze 
projektów — samolotu amery­
kańskiego, nastąpi w sie­
dem 1 a t po wejściu do eks­
ploatacji naddżwiękowców ra­
dzieckich...

A w ogóle losy amerykań­
skiego SST nie są jeszcze pew­
ne. Jak donosi Reuter, w Kon­
gresie istnieje opozycja w kwe 
stii finansowania budowy nad­
dźwiękowego samolotu pasa­
żerskiego przy współudziale 
państwa. Niektórzy kongresme 
ni uważają, że pieniądze są 
bardziej potrzebne na walkę 
z nędzą, (pż)

Przygotowania 
do lotu „Apollo 12“
W ośrodku kosmicznym na Przy 

lądku Kennedy’ego odbyła się 
konferencja prasowa z udziałem 
Charlesa Conrada, przyszłego do­
wódcy załogi statku księżycowego 
„Apollo-12”, którego start ma na­
stąpić 14 listopada br. Mówiąc o 
zbliżającej się ekspedycji na Księ 
życ, Conrad oznajmił, że zgodnie 
z ustalonymi planami, on 1 drugi 
lunonauta, Alan Bean mają wylą­
dować na Księżycu w strefie Oce­
anu Burz w dniu 19 listopada o 
godz. 7 min. 57 (czasu warszaw­
skiego). Spędzą oni na powierz­
chni Srebrnego Globu prawie pół 
tora dnia 1 w tym czasie odbędą 
dwa spacery trwające po 3 1 pół 
godziny, oddalajac się od swego 
pojazdu około 800 m. (PAP)
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Decyduje tempo
Korespondencja z Berlina

2f okazji 20-lecia Republiki przy głównej ulicy Berlina 
j Karl-Marx-Ałee otwarta została przed kilku dniami 

imponująca wystawa osiągnięć Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Na wstęp;e ekspozycji w sposób symbo­
liczny pokazano- trudne początki odbudowy gospodarki. 
Przemysł na obecnym terytorium Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej został zniszczony w toku działań wojen­
nych w 45 procentach. W Niemieckiej Republice Federal­
nej zniszczenia te wyniosły 20 procent potencjału przemy­
słowego. W końcowej fazie wojny hitlerowcy jak wiadomo 
stawiali głównie opór armii radzieckiej. Dlatego też stopień 
zniszczeń był na terenach NRD o wiele wyższy. Niemiecka 
Republika Demokratyczna, mimo że na jej terytorium znaj­
dowało się 30 procent potencjału przemysłowego całych 
Niemiec wystartowała więc z o wiele gorszych pozycji.

Produkcja przemysłowa NRD wzrosła w 1968 roku w po­
równaniu z 1950 rokiem 4,7 raza. Oznacza to, że w roku bie­
żącym poziom produkcji przemysłowej będzie pięciokrotnie 
wyższy w porównaniu z pierwszym rokiem istnienia repu­
bliki. Obecnie przemysł NRD w ciągu 10 miesięcy produ­
kuje tyle samo ile cały przemysł III Rzeszy w 1936 roku. 
Wraz ze wzrostem produkcji systematycznie wzrastał do­
chód narodowy, z 27,2 miliarda marek w 1950 roku do po­
nad stu miliardów marek w roku bieżącym.

Na wspomnianej wystawie osiągnięć NRD w dziale po­
święconym rozwojowi przemysłu elektronicznego przed­
stawiono kolejne produkty tego przemysłu od prymityw­
nego maleńkiego odbiornika radiowego poprzez nowoczes­
ny telewizor do nowoczesnej maszyny matematycznej typu 
Robotron. To zestawienie jest tak jednoznaczne w swojej 
wizualnej wymowie, że każdy komentarz jest zbędny. Po­
nad 9-krotnie w ciągu ubiegłego dwudziestolecia wzrosła 
w NRD produkcja przemysłu elektronicznego, elektrotech­
nicznego i budowa precyzyjnej aparatury. Oznacza to dwu­
krotnie szybsze tempo wzrostu w porównaniu z tempem 
rozwoju przemysłu jako całości.

W 1968 roku w NRD 64 proc, rodzin posiadało telewizor, 
44 proc, lodówkę, 12 proc, samochód. Można więc powie­
dzieć, że nasycenie przedmiotami trwałego użytku jest sto­
sunkowo wysokie: wyjątkiem są jedynie samochody osobo­
we. W każdej jednak dziedzinie NRD rozwija się w szyb­
kim tempie.

W ciągu ubiegłego 20-lecia płace realne wzrosły 3,5 raza. 
Obroty handlu detalicznego w przeliczeniu na jednego 
mieszkańca NRD wzrosły od niespełna 1 000 marek w 1950 
roku do 3 400 marek w 1968 roku.

Z okazji 20-lecia często przypomina się w NRD hasło z 
czasów odbudowy gospodarki: „Najpierw lepiej pracować, 
iotem lepiej żyć”. Hasło to i obecnie nie straciło swojego 
znaczenia. „ . „„„„„__TADEUSZ DERLATKA

I

W setfną rocznicę urodzin Gandhiego

W Śmiglu i Kościanie przed 30 lady (1)

ANATOMIA PROWOKACJI I ZBRODNI
Smigielski Rynek. Środ­

kiem, po przekątnej, bieg 
~ nie arteria przelotowa 

pokryta asfaltowym dywani­
kiem. Liczne cieplarnie, ogro­
dy i sady czynią z tego mia­
sta jeden z najważniejszych 
ośrodków kościańskiego sa­
downictwa. Przystanek auto­
busowy, zajazdy dla samocho­
dów — wszystko to powstało 
zaledwie przed rokiem dzięki 
staraniom ojców miasta i miejs 
cowych instytucji. Tylko do­
my wokół Rynku pozostały od 
lat te same. Pozostali także lu
dzie mieszkańcy Śmigla,
Bruszczewa i Nietążkowa, któ 
rzy dobrze pamiętają wrześnio 
we wydarzenia z roku 1939. 
Wielu straciło przecież wtedy 
swych najbliższych.

Pod marmurową tablicą, 
wmurowaną w budynek apte­
ki znajdujemy biało-czerwoną 
wiązankę kwiatów. Spotyka­
my naocznych świadków tam 
tych wydarzeń: Feliksa Kas­
perskiego ze Śmigla, Teodora 
Zimmera, Ignacego Ratajcza­
ka i Władysława Bocka z Nie 
tążkowa. Wraz z nimi cofamy 
się wspomnieniami do tam­
tych pamiętnych dni...

Jest 28 września 1939 r. Na 
stanowisku burmistrza Śmigla 
następuje zmiana. Odchodzi 
stary i ponoć niezaradny 
mistrz budowlany Paul Gem- 
ming, a jego miejsce zajmuje 
aktywny nazista, człowiek in­
teresu, właściciel cegielni w 
Nietążkowie — Heinrich Hent 
schel. Ocena polskiej ludności 
jest jednoznaczna: stary bur­
mistrz był za dobry. Jak z rę­
kawa sypią się teraz zarządzę

Mahatma znaczy Wielki Duchem

Mahondas Karamchand Gandhi
CAF — Telefoto

do rasowego, narodowościowe 
go i społecznego równoupraw­
nienia wielomilionowej mo­
zaiki' ludności Indii i skierowa 
ny był przeciwko politycznej 
i ekonomicznej zależności od 
brytyjskich kolonizatorów. Na 
tym polu Gandhi osiągnął po­
ważne sukcesy, przyczyniając 
się do budzenia świadomości 
narodowej, która stała się pod 
stawą niepodległych Indii.

W punktach tzw. programu 
konstruktywnego głosił Gan­
dhi bojkot angielskich towa­
rów i nawoływał do samowy­
starczalności. Za swoje „niepo 
słuszeństwo” wobec władzy ko
loniza torów skazywany był
wielokrotnie na kary więzie-
nia.

Działalność i olbrzymi auto

ała ludzkość czci w tym 
roku setną rocznicę uro­
dzin Mahandasa Karam 

chanda Gandhiego, nazwanego 
przez jego lud Mahatmą czyli 
Wielkim Duchem, jednego z 
największych moralistów i po 
litycznych przywódców naszej 
doby. Gandhi pochodził z za­
możnej rodziny i otrzymał sta 
ranne wykształcenie, ale zrów 
nywał się z uciemiężonymi i 
nędzarzami, a pragnąc zbliżyć 
się do mas przywdział jedyny 
strój, na jaki mogła sobie poz 
wolić większość chłopów w je
so kraju opaskę na bio-
drach. Po ukończeniu studiów 
prawniczych w Londynie wy 
iechał do Afryki Południov7ej, 
2dzie zetknął się z rasistow­
ską i kolonialną politvką bry- 
tyjską. To stało się dla niego 
bodźcem do Walki o podstawo 
wę prawa człowieka.

Walkę tę rozumiał jednak 
inaczej niż wszyscy. Jego bro­
nią, była SATYAGRAHA — 
ł^asło „nie współdziałania” z 
wszelkimi niesprawiedliwością 
mi.

Po powrocie do kraju w 
19f4 roku Gandhi związał się 
hlisko z partią Indyjski Kon­
gres Narodowy i stał się je­
dnym z przywódców narodo­
wo-wyzwoleńczych zmagań lu 
du indyjskiego. Wypracowany 
Po wielu latach przemyśleń i 
doświadczeń polityczny plan 
działania Gandhiego zmierzał

rytet moralny Gandhiego ode 
grały wielką rolę w procesie 
wyzwalania się Indii: także po 
usunięciu się Mahatmy z czyn 
nego życia politycznego osobo 
wość jego wywierała wpływ 
na prace Kongresu. Opowia­
dał się, jakkolwiek nie zawsze 
konsekwentnie, za reformami 
społecznymi, głosząc, że „nie­
wiele warta jest polityczna 
niezawisłość, która nie prokla 
muje ery prostego człowieka”. 
Do urzeczywistnienia tego ce­
lu chciał dążyć na zasadzie 
APARIGRAHI, nauki o szko­
dliwych skutkach ludzkiej za 
chłanności.

Był człowiekiem nie znają­
cym lęku. W czasie rozruchów 
ten ascetyczny starzec wcho­
dził bezbronny w tłum. Rze­
cznik biernego oporu i wyz­
nawca ASHIMY, głoszącej, że 
dobroć rodzi dobroć, miłość — 
miłość, a łagodność poskramia 
brutali, zginął od kuli nacjo­
nalisty w czasie gdy starał się 
rozwikłać w duchu przyjaźni 
konflikt spowodowany rozpa­
dem pokolonialnych Indii na 
dwa państwa. Było to 30 stycz 
nia 1948 roku.

Gandhi radził: „Kiedy ogar­
nia was wątpliwość lub nie po 
traficie uporać się z sobą, przy 
pomnijcie sobie najbiedniejsze 
go i najsłabszego człowieka ja 
kiego widzieliście kiedykol­
wiek i zastanówcie się. czy 

■ krok, który zamierzacie uczy­
nić przyda mu się, czy coś na 
tym skorzysta, czy przywróci 
mu to możność decydowania o 
własnym życiu i losie”. Idea­
lizm i naiwność? Być może, 
ale przecież ten człowiek rzu­
cił wyzwanie imperialistycz­
nej potędze i zwyciężył — nie

sam oczywiście. Był też rzecz 
nikiem tolerancji, jako nieod- 
łączonego składnika prawdy, 
głosił, że prawdy nie da się po 
godzić z przemocą. Cele i śród 
ki uważał za jednakowo waż­
ne i mówił, że godnego celu 
nie można osiągnąć niegodny­
mi metodami.

Ojciec Indiry Gandhi. pierw 
szy premier niepodległych 
Indii, Jawabarlal Nehru, uczeń 
i towarzysz walki wielkiego 
Mahatmy powiedział po jego 
śmierci: „Światło które u nas 
świeciło, nie było zwykłym 
światłem. Światło to będzie na 
dal promieniować w naszym 
kraju, będzie je widział świat 
i będzie ono źródłem pociechy 
dla niezliczonych rzesz ludz­
kich”. (jr)

nia, zakazy i kary. Wzmaga 
się terror.

Pierwsze rozporządzenia no­
wego burmistrza są dość nie­
zwykłe. Wszystkich zastana­
wia zainteresowanie, jakim 
Hentschel darzy sprzęt prze­
ciwpożarowy i środki trans­
portowe. Przy czym zaintere­
sowanie to cechuje szczególny 
pośpiech.

Rankiem 28 -września bur­
mistrz Hentschel pisze do ma­
larza Josefiaka ze Śmigla:

,,(...) Proszę by porozumiał się 
Pan z młynarzem Walterem Rolle 
i sporządził do jutra południa li­
stę osób, które potrafią obcho­
dzić się z urządzeniami przeciw­
pożarowymi. Aż do odwołania czy 
nię Pana odpowiedzialnym za ca­
ły sprzęt przeciwpożarowy, który 
znajduje się w Śmiglu (...)”.

Tego samego dnia, kilka .go­
dzin później, malarz Josefiak 
otrzymuje ponowne polecenie 
burmistrza:

„(...) Rozkazuję Panu do jutra 
południa godziny 12 podać, jaki 
sprzęt przeciwpożarowy istnieje 
obecnie w Śmiglu i czy takowy 
jest w stanie gotowości (...)”.

W nocy z 29 na 30 wrześ­
nia w Nietążkowie — wiosce 
odległej o dwa kilometry od 
Śmigla — wybuchł pożar. Palą 
się stodoła i zabudowania nie 
mieckiego gospodarza. W tym 
samym mniej więcej czasie w 
nietążkowskiej cegielni, kilka 
set metrów od miejsca pożaru 
— zamordowany zostaje nie 
miecki strażnik nocny Chri­
stian Rausch. Wehrmacht ota 
cza wieś i aresztuje kilku Po­
laków, wśród nich. Wiktora 
Kamieniarza, Karola Frącko­
wiaka i Ignacego Ratajczaka z 
Nietążkowa. Na posterunku 
śmigielskiej żandarmerii ko­
mendant Koennig oraz bur­
mistrz Hentschel biciem i wy 
myślnymi torturami starają 
się wymusić na zatrzymanych 
przyznanie do niepopełnio- 
nych czynów.

Nadchodzi ranek — sobota, 
30 września 1939 r. W budyń 
ku Zarządu Miejskiego w 
Śmiglu obraduje-na sesji wy­
jazdowej Doraźny Sąd Policji 
Bezpieczeństwa z Poznania, 
który skazuje na śmierć 16 Po 
laków. Imienny dobór ofiar po
zostawia
Niemcom

się miejscowym 
tzw. Yolksdeut-

schom. Oni to właśnie komple 
tują listę osób przeznaczonych 
do rozstrzelania i to dopiero w 
kilka godzin po zapadnięciu 
„wyroku”.

W nocy tak obfitej w tra­
giczne wydarzenia, w Śmigiel 
skim więzieniu przebywało 10 
zakładników. Byli to: Włady­
sław Kijowski, Feliks Zbierał 
ski, Witold Matuszewski, Jerzy 
Kasprzycki, Władysław Brom 
ka, Feliks Skorupiński, Frań

1
„Kto nie jest z nami, jest przeciw nam, a kto jest przeciw nam, 

ten musi zginąć” - siewa te wypowiedział gauleiter Artur Grei- 
ser podczas swojej wizyty w Śmiglu 1 maja 1941 roku. Oto powód, 
dla którego ginęli w masowych egzekucjach najlepsi synowie
Polski.

Fot. — archiwum „Głosu”

ciszek Wawrzyniak, Stefan An 
drzejewski, Julian Łepkowicz 
i Zdzisław Szymkowiak.

Tymczasem do rozstrzelania 
wybiera się jedynie 41-let­
niego fryzjera Feliksa Zbier- 
skiego. Spośród aresztowanych 
w czasie pożaru mieszkańców 
Nietążkowa na śmierć typuje 
się 54-letniego rolnika Wik 
tora Kamieniarza. Wieczorem 
30 września, między godzina­
mi 18 a 19 gestapo i policja 
aresztują dodatkowo: 42-let-
niego powstańca 
skiego, rolnika

wielkopol-
Stanisława

Bocka z Nietążkowa i długo­
letniego sołtysa tej wsi — 
Franciszka Zimmera, dwóch 
śmiglan — drogomistrza Igna­
cego Cieślę i drogerzystę Sta 
ni sława Nowakowskiego oraz 
przemysłowca z Kościana — 
Czesława Janickiego Wszyscy 
oni byli znanymi działaczami
i członkami polskich 
ków i organizacji w 
wajennym Śmiglu.

Wieczorem, o godz. 
śmigielskim Rynku

zwiaz- 
między

19.25 na 
padają

strżały. W jednej chwili gi­
nie 8 obywateli Ziemi Koś­
ciańskiej.

W’ niedzielę, 1 października 
na słupach ogłoszeniowych 
miasteczka ukazują się ob­
wieszczenia, podpisane przez 
burmistrza Hentschla:

„(...) Doraźny Sąd Policji Bez­
pieczeństwa z Poznania, który tu­
taj w Śmiglu w Urzędzie Burmi­
strza obradował na sesji wyjazdo­
wej w sobotę 30 września 1939 r. 
postanowił: W nocy z 29 na 30 
września w Nietążkowie koło Smi 
gla zamordowany został nocny 
strażnik cegielni Christian 
Rausch. Śmierć nastąpiła na sku 
tek podcięcia gardła nożem. Tej­
że nocy przez nieznanych spraw­
ców podpalona została stodoła 
Niemca — Roberta Langnera w 
Nietążkowie. Za to zostanie roz-

strzelanych 16 polskich zakładni­
ków. Wczorajszego wieczora o 
godz. 1.25 następujących 8 Pola­
ków na Rynku w Śmiglu już roz­
strzelano — Cieśla, Czyżowski, 
Zbierski. Nowakowski — wszyscy 
ze Śmigla: Janicki z Kościana; 
Zimmer. Bock. Kamieniarz — 
wszyscy z Nietążkowa (...)”.

Tymczasem wśród Polaków 
było już wiadomo, co potwier 
dzili też niektórzy Niemcy, że 
strażnika Rauscha na polece­
nie burmistrza Hentschla za­
mordował Kurt Mueller — pra 
cownik cegielni w Nietążko- 
wie, czołwiek z natury zły i za 
wistny. Pożar i morderstwo o- 
kazały się prowokacją.

W nocy z niedzieli na ponie­
działek wzdłuż ogrodzeń ce­
gielni w Nietążkowie przecha 
dza się nowy niemiecki straż­
nik uzbrojony po zęby. Jest 
nim... Kurt Mueller.
■Cinał całej tej jakże ponurej 

opowieści rozegrał się w 
Kościanie. W poniedziałek 2 
października 1939 r. mieszkań 
cy miasta już od godzin ran­
nych obserwują podejrzane o- 
żywienie wśród hitlerowców. 
Widać więcej mundurów feld- 
grau, gestapo i policji. Więź­
niowie poganiani przez gesta­
powską eskortę ustawiają na 
Rynku pod murami ratusza 
worki z piaskiem i wysypują 
bruk trocinami. Od strony wię 
zienia przy Gerichtstrasse, po 
pychana kolbami karabinów, 
wolno posuwa się grupa nie­
miłosiernie skatowanych ska­
zańców są to: Ludwik Cicho- 
szewski z Kokorzyna, Włady­
sław Kościelski z Sepna, oraz 
Ludwik Kaczmarek, Franci­
szek Obaro, Stanisław Pabisz-

Dokończenie na itr. 4
FELIKS BIŁOŚ 
JERZY ZIELONKA

Stopa ludzka dotknęła już 
Księżyca, a nauka nie 
zdołała jeszcze rozwi­

kłać wszystkich zagadek na­
szej rodzimej planety — Zie­
mi. Tajemnicą pozostaje na 
przykład wiek naszego glo­
bu. Jest wiele hipotez — nie 
ma natomiast pewności. Pow­
szechnie się przyjmuje, że Zie 
mia liczy około 5 mld lat. Wy 
dawałoby się, iż jest to do­
statecznie „sędziwy wiek” — 
tym bardziej, że został on pot 
wierdzony w oparciu o meto 
dę ściśle naukową, związaną 
z radioaktywnością. Tymcza­
sem uczony leningradzki, prof. 
Eryk Gerling odkrył niedaw­
no minerały, których wiek — 
wg. jego przypuszczeń — wy­
nosi przeszło 11 mld lat! A 
zatem swoista rewolucja w 
kosmogonii. Jeśli obliczenia 
prof. Gerlinga są prawidłowe, 
wszystkie istniejące dotych­
czas poglądy na temat pow­
stania świata uległy zagroże­
niu.

Według niektórych teorii 
kosmogonicznych, wyjaśniają­
cych pochodzenie i rozwój sy 
stemu słonecznego, wszystkie 
planety powstały z tej samej 
materii międzygwiezdnej, co 
Słońce. Słońce zaś jest, jak 
wiadomo, jedną z niezliczo­
nych gwiazd naszej galaktyki, 
a nasza galaktyka — tylko 
jednym z gigantycznych sku­
pisk gwiezdnych. / Niektóre 
hipotezy dowodzą, iż 12 mld 
lat temu cała materia wszech 
świata skupiona była w jed 
nej ogromnej, skondensowa­
nej „kropli”, która następnie 

fpoczeła się rozszerzać i roz­
sypała się na miliardy „odprys 
ków” — mgławic, gwiazd, pla

net. Warto zwrócić uwagę, na 
liczbę 12 mld lat. Leningradz 
ki profesor wystąpił bowiem z
twierdzeniem, 
Półwyspu Kola 
się nie później 
temu. W takim

iż minerały z 
ukształtowały 

niż 11 mld lat 
razie Ziemia

jako całość winna być jeszcze 
starsza, trzeba mianowicie do 
dać ponad 1 mld lat na ten 
etap, w którym formowała się 
ona w „skrzep” z pyłowo-gazo 
wej chmury. I okazuje się 
wtedy, iż planety i centralna 
gwiazda systemu słonecznego
są starsze od wszechświata!

wiu nagromadzoną w danym 
czasie w minerale i porów­
nawszy ją z ilością uranu, 
który jeszcze nie uległ rozkła 
dowi, uczeni ustalają pierwot 
ną radioaktywność, a tym sa 
mym — wiek minerału.

Dokonawszy takich wyliczeń 
dla najstarszych minerałów, 
uczeni otrzymali w rezultacie 
3,5 mld lat. Dodając w przy­
bliżeniu 1,5 mld lat na ukształ 
towanie się samej planety i 
jej skorupy, wyliczyli oni wiek 
Ziemi na ok. 5 mld lat.

Ziemia jest starsza 
o 6 miliardów lat?

To prawda, że i przed Ger- 
lingiem niektórzy uczeni otrzy 
mywali nieprawdopodobnie 
wysokie wartości cyfrowe dla 
•wieku tych czy innych mine­
rałów. Odrzucali jednak te 
liczby, ponieważ wydawały się 
one im fantastyczne. Ponadto 
publikacja tak sensacyjnych 
wyników mogła zachwiać wia 
rygodność metod radioaktyw­
nych, a utwierdziły się one i 
tak nie od razu i jeszcze nie 
tak dawno temu, w końcu lat 
czterdziestych, cieszący się au 
torytetem specjaliści odnosili 
się z powątpiewaniem dowie 
ku 3 mld lat dla najstarszych 
minerałów. Uważali tę wiel­
kość za przesadną.

Uczony leningradzki był 
pierwszym, który odważył się 
na ogłoszenie tych „niepraw-
dopodobnych 
Prof. Gerling

rezultatów”, 
uważa, iż zba

Należy oczywiście zadać py 
tanie, czy wywodów takich nie 
zrodził błąd? A może wiek 
kolskich minerałów został kil 
kakrotnie zawyżony?

Dokładne określenie wieku 
kruszców stało się możliwe z 
chwilą odkrycia zjawiska ra­
dioaktywności. Już w 1902 r. 
Piotr Curie, małżonek znako 
mitej Polki — Marii Skłodow 
skiej-Curie, doszedł do wnios­
ku, iż rozpad izotopów promie 
niotwórczych spełniać może 
rolę chronometru. Rozkład ten 
przebiega ze stałą prędkością. 
Np. ilość uranu — 238, zawar

Setki, jeśli nie tysiące badań, 
dokonanych niezależnie od siebie 
przez dziesiątki laboratoriów w 
różnych krajach świata, potwier­
dziły prawidłowość takich obli­
czeń. Przeprowadzano je nie tyl­
ko metodą uranowo-ołowiową, ale 
i innymi, a w ich liczbie potaso 
wo-argonową, którą opracowali

dane przezeń minerały są su 
per-stare. Zapewne, sądzi on,
wyszły one na 
Ziemi z dużych 
Prawdopodobnie 
część naszej

powierzchnię 
głębokości, 

wewnętrzna 
planety jest

prof. Eryk 
Aleksander 
Leninowska

Gerling i akademik 
Połkanow (Nagroda

w 1962 r.). Metoda

ta w minerale, 
no o połowę co 
Rozpadające się 
przemieniają się

ubywa rów- 
4,5 mld lat. 
atomy uranu

w atomy o-
łowiu. Zmierzywszy ilość oło-

potasowo-argonowa oparta zosta­
ła również na zasadach rozkładu 
radioaktywnego. Liczne próby w 
ZSRR i innych krajach dowiod 
ły, iż niczym nie ustępuje ona 
pod względem dokładności meto­
dzie uranowo-ołowiowej, która 
wydawała się najbardziej nieza­
wodna. Można sobie wyobrazić 
zdumienie Gerlinga, kiedy korzy 
stając z metody potasowo-argo- 
nowej zamiast spodziewanych 3—4 
mld lat dla najstarszych minerałów 
otrzymał zdumiewający wynik; 
ponad 11 mld lat.

znacznie starsza od jej warstw 
wierzchnich — skorupy. A jeś 
li tak, to formowanie się Żie 
mi trwało znacznie dłużej, niż 
przypuszczano dotychczas.

Jakby na sprawę nie pa­
trzeć, geochronologia — nau­
ka o wieku minerałów i kos 
mogonia — nauka o pochodzę 
niu ciał niebieskich stanęły 
nrzed zagadką, która może o- 
kazać się początkiem rewolu­
cji w przyrodoznawstwie.
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OMIATA: BOLIWIA
jczyzna nade wszystko” 

99 — pod tym hasłem woj
skowi przejęli w miniony pią­
tek władzę w Boliwii. Na cze 

. le junty stanął naczelny do­
wódca armii, generał Alfredo 
Ovando Candia. Zaprzysiężo­
ne go jako prezydenta w kil­
ka godzin po bezkrwawym za­
machu stanu. „Obejmuję wła­
dzę — oświadczył generał aby 
zapobiec samobójczej wojnie 
domowej”.

Dla republiki boliwijskiej, 
Śródlądowego kraju gór, dżun­
gli, kopalń cyny i naftowych 
pól, zaczyna się nowy etap roz 
woju. Ludzie, którzy przejęli 
władzę — wojskowi i osoby 
cywilne — określani są przez 
zachodnie agencje prasowe ja­
ko „nacjonalistyczni, umiarko 
wani lewicowcy”. Zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, że ich 
pierwsze posunięcia istotnie 
mają charakter postępowy, 
uwzględniający dążenia ludzi 
pracy.

Spokojny przebieg zamachu 
stanu (już następnego dnia, 
tzn. 27 ubm. oficjalny komu­
nikat informował o tym, iż w 
kraju panuje spokój) pozosta- 
je w ścisłym związku z dość 
powszechnym oczekiwaniem 
zmian w naczelnych władzach 
Boliwii. Postać nowego prezy 
denta jest ludności dobrze zna 
na. Generał Ovando od lat u- 
macniał swoją pozycję, przy 
czym pogłoski o obejmowaniu 
przez niego steru rządów roz­
chodziły się już wielokrotnie. 
Ostatnio sądzono, że szef sił 
zbrojnych będzie najpoważ­
niejszym kandydatem do urzę 
du prezydenckiego w wybo­
rach przewidywanych na sier­
pień roku przyszłego.

Ale 54-letni generał postano 
wił nie czekać dłużej. Faktycz 
nie sprawował on władzę już 
od pewnego czasu, pospołu z 
generałem Rene Barrientosem 
konkretnie — od chwili upad 
ku w listopadzie 1964 prezy­
denta Paz Estensoro. Od roku 
1966 do śmierci (koniec kwiet 
nia br) urząd prezydenta pia­
stował Barrientos. Jego następ 
ca— dr I.uis Adolfo Siles Sa- 
linas utrzymał się na tym sta 
nowisku tylko przez kilka mie 
sięcy.

Do szesnastoosobowego rzą­
du, który mianował generał 
Ovando, weszli wojskowi (są 
to na ogół ludzie młodzi) oraz 
osoby cywilne z lewego skrzy 
dła Partii Chrześcijańsko-De- 
mokratycznej, Narodowej Par 
tii Rewolucyjnej oraz tzw. nie 
zależnych, przy czym prezy­
dent podkreśla z naciskiem że 
nowy ..gabinet ma rewolucyjny 
charakter. Nowy rząd przeja­
wia wiele energii. Opublikowa 
no osiemnastopunktowe o- 
świadczenie, będące swego ro 
dzaju deklaracją programową. 
Mówi się w niej o zapewnie­
niu suwerennych praw narodo 
wych w stosunku do środków 
produkcji, potrzebie uzdrowię 
nia sytuacji w górnictwie i 
przemyśle ciężkim, realizowa­
niu narodowej polityki gospo­
darczej, ochronie praw robot­
ników, walce z analfabety­
zmem i korupcją urzędników. 
Nowe władze boliwijskie za­
deklarowały także chęć przy­
wrócenia stosunków z kraja­
mi socjalistycznymi oraz na­
wiązania wymiany handlowej.

Ovando oznajmił, że jest na 
cjonalistą; w orędziu do naro­
du zapowiedział przyznanie 
większej swobody działania 
związkom zawodowym, walkę 
z bezrobociem, ochronę praw 
ludności wiejskiej, nową poli­
tykę wobec obcego kapitału. 
Wiąże się z tą częścią dekla­
racji prezydenckiej anulowa­
nie przez nowy rząd obowiązu 
jącego w Boliwii od kilkuna­
stu lat tzw. „kodeksu naftowe 
go”. Zdaniem Reutera, jest to 
wstępny krok do nacjonaliza­
cji miejscowych zasobów naf 
towych, eksploatowanych 
przez amerykańską spółkę 
Gulf Oil Company.

Przewrót w Boliwii ma swo 
je wyraźne aspekty antyjan- 
kesowskie. Przed paroma mie 
siącami specjalny wysłannik
prezydenta 
Rockefeller, 
skrócić swój 
Boliwii, La

Nixona, Nelson 
zmuszony był 

pobyt w stolicy 
Paz, ze względu

na wrogie przyjęcie ze strony 
ludności. Obecnie nowe wła­
dze przestały respektować ,,ko 
deks naftowy”, mocą którego 
od czternastu lat amerykań­

ska spółka ciągnęła z boliwij­
skich złóż nafty krociowe zy­
ski. Generał Ovando zapowia 
da także współdziałanie (mó­
wi się nawet o wspólnej kon­
ferencji La Paz — Lima) z jun 
tą wojskową w Peru, która w 
swych posunięciach, o zdecy­
dowanie antyimperialistycz- 
nym charakterze, poszła dale­
ko.

W tych warunkach nie mo­
że dziwić, iż rzecznik Departa 
mentu Stanu USA określił za 
mach stanu w La Paz jako 
„cios w demokrację”. Koła rzą 
dowe Stanów Zjednoczonych 
zapowiadają kroki, zmierzają­
ce do wywarcia nacisku na ge 
nerała Ovando za pośredni­
ctwem Organizacji 
Amerykańskich. Na 
zgodnie z deklaracją 
nianego już rzecznika 
sunki USA z Boliwią 
zawieszone.

Państw 
razie — 
wspom- 
— sto- 
zostały

W kraju panuje całkowity 
spokój. Nowe władze uwolni­
ły już 54 osobistości, areszto­
wane w dniu przewrotu, za­
pewniając im możliwość pro­
wadzenia działalności. Gwa­
rancje bezpieczeństwa uzyskał 
także obalony prezydent Si- 
les, który wszakże zdecydo­
wał się udać do Chile.

Boliwia wkracza na drogę 
przemian. Jest dziewią­
tym państwem Ameryki Ła­
cińskiej, w którym władzę 
przejęła grupa wojskowych 
nie będących marionetkami 
Waszyngtonu. Przykład Peru 
staje się zaraźliwy. Jak dale­
ce nowe władze boliwijskie 
posuwać się będą drogą postę 
pu — zobaczymy. Zapomnieć 
bowiem nie można, że chodzi 
o kraj, gdzie został zamordo­
wany Ernesto Guevara. W Bo 
liwii więzi się także (wyrok: 
30 lat) Regiśa Debray’a, fran­
cuskiego dziennikarza uznane-
go 
cy

winnym bliskiej współpra- 
z Fidelem Castro.

WIESŁAW PORZYCKI

REDAKOA □ DPOWIW4
PRZYMUSOWE 

LECZENIE ALKOHOLIKÓW
D. R. — Do kogo i gdzie należy 

zwrócić sie w sprawie przymuso 
wego leczenia alkoholików? Czy 
leczenie takie jest płatne?

RED. — O kierowaniu na przymu 
sowę leczenie nałogowych alko­
holików decydują: komisje spo- 
łeczno-lekarskie lub sąd powiato­
wy — właściwy ze względu na 
miejsce zamieszkania alkoholika. 
Pobyt w zakładzie lecznictwa 
zamkniętego trwa tak długo, jak 
wymaga tego cel leczenia; nie mo 
że jednak przekraczać dwóch lat. 
Leczenie tak w placówkach lecz­
nictwa otwartego jak i zamknię­
tego jest bezpłatne. Wnioski mo­
gą składać członkowie rodzin, 
przedstawiciele komitetów bloko-

ANATOMIA 
PROWOKACJI

I ZBRODNI
Dokończenie ze str. 3

czak, Ludwik Wenski, Stani­
sław Wydra — wszyscy z Ko­
ściana. Pada salwa i jeszcze 
strzał w głowę z bliskiej odle­
głości. Trociny czerwienieją od 
krwi..;

3 października niemiecki sta 
rosta powiatu kościańskiego dr 
Helmut Liese z Opladen ob­
wieszcza polskiej ludności:

..(...) W nocy z dnia 29 na 30 
września 1939 r. został zamordowa 
ny w Nietążkowie koło Śmigla Nie 
mieć Christian Rausch. Rausch 
był zatrudniony jako nocny straż 
nik w cegielni w Nietążkowie. 
Śmierć nastąpiła na skutek prze­
cięcia gardła nożem. Oprócz tego 
podpalono stodołę Niemca. Dotych 
czas śladów zbrodniarzy nie wy­
kryto (!). Jako zadośćuczynienie 
tej zbrodni rozstrzelano w miej­
scowościach Kościan i Śmigiel na 
stepujących 16 Polaków (tu na­
zwiska i dane personalne). W 
przyszłości za każdego zamordo­
wanego Niemca liczba rozstrzela­
nych podwyższy się kilkakrot-

Dwa dni później Liese mel­
duje szefowi niemieckiego za­
rządu cywilnego przy dowódz­
twie wojskowym w Poznaniu:

„(...) Rozstrzelania 16 zakładni­
ków w Śmiglu i Kościanie, o któ 
rych przedstawiłem dwa specjal­
ne raporty, mają według dotych­
czas poczynionych obserwacji 
swój nieprzemijający wpływ na 
polską ludność. Niniejszym ho- 
wiem dobitnie udowodniono pol­
skiej ludności, że zarządzenia 
władz III Rzeszy należy trakto­
wać poważnie (...)”.

FELIKS BIŁOŚ
JERZY ZIELONKA

AME zna tylko Islandii, 
Andorry. Tańczył 
belgijską i Nase- 
i panią Kennedy, 
Gaullem. I z wszy

^fe»ro»r

Conrad Drzewiecki: Balet współ­
czesny wymaga wyjątkowej wra­
żliwości artystycznej, rozumienia 
spraw sztuki w szerszej skali.

Fot. — G. Wyszomirska

*• - i 
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BOLIWIA — około 4 min 
mieszkańców, stolica konstytu 
cyjna Sucre (73 000), faktycz­
na La Paz (ok. 400 000) poło­
żona na wysokości 3 590 m 
npm, obszar około 1,1 min !! 
km kwadratowych (trzy razy || 
większy od Polski). Język urzę 
dowy hiszpański, ludność: In 
dianie — 60 procent, Metysi 
28 procent, biali — 12 pro­
cent. Jedna trzecia ludności 
żyje w miastach, rolnictwo za 
trudnią 71 procent obywateli. 
Produkcja rolna: przede wszy j 
stkim ziemniaki, kukurydza, 
cukier, pszenica, ryż. Produk­
cja górnicza: cyna (główny 
produkt eksportowy), ołów, 
cynk, antymon, miedź, ropa | 
naftowa. Handel zagraniczny: I, 
około połowa obrotów przypa । 
da na Stany Zjednoczone.

wych, poradni przeciwalkoholo­
wych i organa MO. Przez okres 
pobytu w zakładzie należne pe­
tentowi wynagrodzenie. zasiłki 
lub renty wypłaca sie do rąk mał 
żonka(i) lub osoby sprawującej o-
piekę nad dziećmi. W 
przy każdej radzie 
istnieją takie komisje

Poznaniu 
narodowej 
lekarskie.

(2045)

KOLEJNOŚĆ 
PRZYDZIELANIA MIESZKAŃ

Stefania — Jaka jest kolejność 
przydzielania mieszkań w spół­
dzielniach mieszkaniowych? Od 
prawie dwóch lat jest członkiem

doczekać 
mieszka-

spółdzielni i nie mogę 
się przydziału nowego 
nia.

RED. — Pierwszeństwo___  ______________ mają oso 
by mieszkające w domach prze-
znaczonych do rozbiórki. Na dru­
gim miejscu sa mieszkańcy po­
mieszczeń niemieszkalnych, dalej 
osoby zwalniające mieszkania rad 
narodowych i na czwartym loka­
torzy mieszkań nadmiernie za­
gęszczonych. (1986)

o miriuniu 
.BUtAlPHl

Po kilku dniach marszu dotarłem do Kórnika. Minąłem ry­
nek i zagłębiam się w dość szeroką ulicę. Drogowskaz wska­
zuje kierunek „nach Posen". Przyglądam się więc bacznie do­
mom po obu stronach ulicy. Wreszcie, po lewej, dostrzegam 
restaurację, do której wchodzi się po kilku schodkach. To chy­
ba tutaj. A jeżeli się mylę?...

Przy szynkwasie niemieccy żołnierze raczą się piwem. Spoza 
kłębów dymu cygar zaledwie widoczne są ich twarze. Za ladą 
nie ma nikogo. Gospodarz krząta się po sali. Czekam niecier­
pliwie. Wreszcie podchodzi:

~ Was wuensche Sie?
- Bitte, ein Bier — odpowiadam.
Przygląda mi się... i nagle zdumienie maluje się na jego 

twarzy. Nalewając piwo, rozgląda się po sali; zwraca się do 
mnie szeptem:

— Jak wyjdziesz z restauracji, idź w prawo, zobaczysz w pło­
cie furtkę. Wejdź przez nią na podwórze i zaczekaj, zaraz do 
ciebie przyjdę.

Nie spiesząc się wypiłem przy kontuarze zamówione piwo 
i wyszedłem. Był już zmrok. Zbliżała się godzina policyjna.

Wuj w milczeniu zaprowadził mnie po krętych schodach do 
pokoiku na pierwszym piętrze. Obiecał przyjść po zamknięciu 
lokalu. Przed opuszczeniem mnie upewnił się, czy nikt nie wi­
dział, jak wchodziłem na podwórze.

Gdy wrócił po półgodzinie, musialem choć krótko opowie­
dzieć mu dzieje ostatnich tygodni. I znów powróciło natrętne

pytanie: dlaczego się tak stało? Dlaczego byliśmy tak bezsil­
ni i osamotnieni w walce? Nie znaleźliśmy odpowiedzi.

Po chwili milczenia zaczynamy rozważać następny problem 
» czy mogę zaryzykować powrót do Poznania i zobaczyć się 
z rodzicami.

Wuj miał pewne zastrzeżenia:
— Jechać możesz, ale uprzedzam, że jest to niebezpieczne. 

Niemcy wprowadzają nowe porządki, ustanowili godzinę po­
licyjną, odbierają i konfiskują Polakom broń i radioaparaty, 
nawet szable trzeba zdać na posterunku żandarmerii. Prze­
prowadzają aresztowania bardziej znanych obywateli, przede 
wszystkim spośród inteligencji; traktują ich jako zakładników. 
Wydają wiele odezw do ludności wyjaśniając jej, co wolno, 
a czego robić nie wolno, jak się należy zachować wobec 
Niemców. Grożą, że wszelkie najmniejsze wykroczenia będą 
surowo karane. Ty, jako oficer, musisz się meldować u nich 
pod karą śmierci — tak brzmi rozporządzenie. Jeśli tego nie 
dopełnisz, a — co nie daj Boże — powinie ci się noga, nie 
chcialbym być w twojej skórze, a i rodziców narazisz na duże 
przykrości za ukrywanie osób ściganych. Tymczasem zostań u 
nas kilka dni, musisz się trochę odkarmić, odpocząć, a prze­
de wszystkim zmienić ten podejrzany strój. Nie mogę po pro­
stu zrozumieć, w jaki sposób udało ci się w tym przebraniu 
dotrzeć do nas spod Warszawy. Słowo daję: wyglądasz nie 
szczególnie.

Nie chciałem narażać wujka. A poza tym musiałem, choćby 
na krótko, wpaść do Poznania, spotkać się z rodzicami. Z cze­
go będą teraz żyli, kiedy ojciec nie dostanie emerytury? Mu­
szę obmyślić jakąś pomoc dla nich. Nie wiem przecież, czy 
bracia jeszcze żyją — jeżeli nie, ja muszę zaopiekować się 
staruszkami i siostrą. Wuj jednak tłumaczył, że nie tylko w 
niczym nie pomogę rodzicom, lecz jeszcze ich narażę swoją 
osobą na dodatkowe niebezpieczeństwo. Zresztą, jeżeli konie­
cznie chcę dostać się do Poznania, muszę przedtem odpocząć 
u niego. O momi pobycie nie będzie wiedział nikt poza ciot­
ką, która będzie mi przynosiła jedzenie.

Zostałem.

— 49 — — 50 —

Współczesność w balecie

Tańczył niemal na całym 
świecie. W Birmie, Indone 
zji, Australii, Iranie, Japo 

nii czy Hongkongu. Występował 
w obu Amerykach i w krajach 
Bliskiego Wschodu. Z państw eu 
ropejskich nie 
Norwegii i 
przed królową 
rem, Stalinem 
Sukarno i de 
stkich tych 
cal zawsze 
do Opery, ;z
ny jest od 1948 
jako tancerz w 

wojaży wra- 
do Poznania, 
którą związa- 
roku. Najpierw 
zespole, potem

solista pierwszy tancerz
charakterystyczny, w końcu cho­
reograf i od 1963 roku kie­
rownik baletu. Mowa o Conra­
dzie Drzewieckim, z którym w 
przededniu jubileuszu 50-lecia 
naszej Opery rozmawiamy o jego 
karierze artystycznej i o współ­
czesnym balecie.

— Obecnie, na dobrą spra­
wę prawie już nie tańczę — 
mówi Conrad Drzewiecki. — 
Nie mogę, sam kierując pracą 
innych, poświęcić tyle czasu 
na trening, by móc być stale 
w kondycji fizycznej, pozwala 
jącej występować w pełnospe 
ktaklowym balecie. Nie jest 
to jednak jedyna przyczyna. 
Po prostu interesuje mnie o- 
becnie przede wszystkim cho­
reografia, twórcza praca nad 
baletem — sztuką nowoczes­
nej inscenizacji tańca. Pragnę 
w tej dziedzinie wykorzystać 
wszystkie swoje doświadcze­
nia tancerza i choreografa.

— Jednakże, sądząc po Pań­
skich spektaklach, najbardziej 
interesuje Pana balet nowocze­
sny?
— Nie tylko nowoczesny, 

także tradycyjny, klasyczny 
interpretowany jednak współ­
cześnie. Oczywiście najbliższy 
mi jest balet autorski. To jest 
taki, w którym choreograf 
sam wymyśla przy pomocy 
tancerza układy, sam buduje 
obrazy, wizje, sugestie skoja­
rzeń, znaczeń i treści. Ten typ 
baletu interesuje mniej naj­
bardziej, gdyż stwarza naj- 
większą 
wi, jest 
twórczy, 
dowym

swobodę choreografa 
dla niego najbardziej 
W balecie standar- 
tymczasem każdy 

ruch tancerza jest opisany, ma 
swoją nazwę, tradycję i za­
kres gestów. Oczywiście także 
balet klasyczny pozwala na 
wprowadzenie nowych skoja­

w

rzeń, obrazów i wizji. Teraz 
na przykład, pracując nad ba 
letem wyjątkowo bogatym w 
tradycję, nad „Jeziorem Łabę 
dzim” Czajkowskiego, także 
będę się starał powiedzieć coś 
od siebie o człowieku, zapro­
ponować inny nastrój, inne 
kontrasty, wiele scen roze­
grać inaczej niż każę konwen 
cja, tradycja.

— Czy ten nowy balet autor­
ski. o którym Pan wspominał 
trafia jednak w pełni do prze­
konania widowni. Jak widzi 
Pan obecnie przyszłość artysty-

Ciekawi ludzie 
ciekawe sprawy

czną baletu, chociażby w obli­
czu konkurencji filmu, TV łtp.?

— Konkurencja rzeczywiś­
cie staje się gigantyczna. W 
zeszłym roku w Berlinie przy 
okazji premiery wr Operze Ko 
micznej u Felzensteina rozma 
wialiśmy w gronie choreogra 
fów z różnych krajów’ na ten 
właśnie temat. Co robić, aby 
przybliżyć widza do baletu, 
co robić, aby uatrakcyjnić dla 
niego balet? Osobiście jestem 
zdeklarowanym zwolennikiem 
baletu inscenizacyjnego i in­
telektualnego, a nie literackie 
go, a więc tego, który chce ilu 
strować libretto, opowiadać 
ciąg zdarzeń. Wj da je mi się 
że doznania czysto estetyczne 
powinny we współczesnym ba 
lecie być kojarzone z własny­
mi przeżyciami odbiorców. Ba 
let musi się przy tym różnić 
zasadniczo od tego, co propo­
nuje nam film, czy TV. Ba­
let ma najogólniej rzecz 
rąc do spełnienia trzy 
Powinien być rozrywką, 
nien przynosić doznania 
sto estetyczne, cieszyć 

bio- 
role. 
powi 
czy- 
oko

zmyślnością barw, kompozy­
cji, układów ciała tancerza, 
ale także, a może nawet prze­
de wszystkim winien dostar­
czać skojarzeń myślowych. Je 

stem natomiast przeciwnikiem 
ilustrowania literatury bale­
tem. Właśnie ten wieloakto- 
wy balet opowiadający naj­
bardziej nuży widza swą jed- 
nostajnością. Zupełnie już na 
tomiast śmieszne wydaje mi 
się obecnie tańczenie trage­
dii, wprowadzanie na scenę 
baletową niepotrzebnych re­
kwizytów.

— Wspomniał Pan mówiąc o 
sobie o ogromnych wymogach 
kondycyjnych, jakie stwarza 

balecie dla tancerza, 
nowy typ baletu nie 
jednak równocześnie 

większym stopniu ogól

praca w 
Czy ten 
wymaga 
w coraz
nego humanistycznego i intelek 
tualnego przygotowania tance-

— Oczywiście tak. Tancerz 
trenuje więcej niż sprinter. 
Rytm muzyki i bodźce artysty 
czne zmuszają go do maksy­
malnego wysiłku fizycznego 
tak na próbach, jak i na sce­
nie. Materia, z której zbudo­
wany jest spektakl baletowy 

stawiaciało tancerza
ogromny opór. Jest to instru­
ment trudny do opanowania. 
Ale tancerz nie może być tyl­
ko technikiem i wyczynow­
cem. Balet współczesny wy­
maga wyjątkowej wrażliwoś­
ci artystycznej, rozumienia 
spraw sztuki w szerszej skali. 
Zespół naszego baletu, muszę 
to powiedzieć, składa się obe 
cnie nie tylko z dobrych tan­
cerzy, ludzi młodych, ale tak­
że inteligentnych. Dyskusje w 
łonie zespołu nie dotyczą tyl­
ko spraw fachowych, ale w 
ogóle głównych problemów 
sztuki współczesnej. Przy 
czym warto dodać, że wszyscy 
tańczą tu wszystkie role, nie 
tak jak w balecie tradycyj­
nym. Tak rozumiemy m. in. 
współczesność w balecie.

— Na koniec już, sakramental 
ne pytanie, bez którego nie mo 
że się przecież obyć żaden wy­
wiad z artystą. Plany na przy­
szłość, najbliższe premiery ba­
letu?

— Obecnie pracuję, jak już 
wspomniałem, nad „Jeziorem 
Łabędzim”, którego premierę’ 
przygotowujemy na 22 listo­
pada. Oba białe akty utrzyma 
ne będą w klasycznych wer­
sjach Iwanowa i Meserera, 
pozostałe zaprezentujemy w 
mojej choreografii. Następny 
wieczór baletowy planujemy 
dopiero na MTP. Wypełnią go 
trzy balety współczesne. Fi­
nałem będzie „Bolero” Rave- 
la. Najbliższą premierą bale­
tową będą jednak „Harnasie” 
Szymanowskiego w choreogra 
fii prof. Eugeniusza Papliń- 
skiego. Premiera „Harnasi” 
odbędzie się w jubileuszowym 
tygodniu obchodów 50-lecia 
naszego teatru. Jeśli chodzi o 
moje własne plany artystycz­
ne to czekają mnie jeszcze w 
najbliższym czasie dwie cho­
reografie za granicą.

Rozmawiał:
OLGIERD BŁAŻEWICZ
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Rey-

(NRD)

NRD o 30 sek. 1 Polską — 
I LIGA ŻUŻLOWA 

W zaległym meczu I ligi

Gawliczek — o 1 min. za 
kiem. Ósmy był Szurko ze 
4.18 do zwycięzcy.

Zespołowo etap wygrali

Klubowy Puchar Europy

8:0 dla Legii
polecają na dogodnych warunkach ratalnych:w rewanżowym spotkaniu pierw-

Rumunii Ut AradEuropy mistrza

oraz lodówki z importu
IDEAŁ'KRISTALL'SARATÓW

nimi

90 pkt.

Wę­

wy-

brak wy

Jugo-

MAJOWEJ LOTERII PIENIEZHEJo 36 sek., Labochą o

64:54.31dują Bułgarzy

9.400.000,-
żużlo-

'dalekopisem^

UKale

Zabrze — 
środę od

Trwają 
terenie

kozja (Cypr) 6:1 (3:1), 
Feijenoord (Holandia)

Pavli- 
stratą

Legia, która 
pierwszy mecz

nikł: 
Steaua

Rangers

wej GKS Wybrzeże przegrał ze 
Stalą Gorzów 35:43. Tym samym 
Stal już przed rozegraniem ostat­
niej kolejki ligowej zapewniła so­
bie tytuł mistrza Polski, (t)

(Bukareszt) — Glasgow 
(Szkocja) 0:0.

były się inne rewanżowe spotka­
nia pierwszej rundy Pucharu Zdo 
bywców Pucharu. A oto ich wy-

2.08 1 Gawllczkiem — 0.2.40.
W klasyfikacji zespołowej przo

Warszawska Legia rozgromiła 
azej rundy Klubowego Pucharu 
— 8:0 (0:0).

B. Blaut w 49
50 min. 1 74

również prace 
Międzynarodo-

min., Brychczy w 75 min., Sta­
churski w 78 min., Deyna — w 
81 min., Żmijewski w 81 min. i 
Pleszko — w «5 min. (z karnego).

nieśli kolarze CRZZ

ści dawało się zauważyć 
kończenia akcji, (ot)

♦
Oprócz meczu Górnik 

Olimpiakos (Ateny), we

dowisko „Bogdanka’* przy uL Północnej, 
przy montowaniu płyty lodowiskowej na

słowianie.
W klasyfikacji indywidualnej 

po 5 etapach prowadzi Włoch Po- 
loni — 21:37.01 przed Knispelem

kjavik (Islandia) 4:0 (2:0). (ot)

Puchar Zdobywców Pucharów

przed 
o 3.13.

wygrała również

Meble różne, używane 
sprzedam. Tel. 532-24.

8750£

Ut Arad — 2:1 
kolejnej rundy

Palloseura (Helsinki) — Acade- 
mica Coimbra (Portugalia) 0:1 
(0:0).

Slovan (Bratysława) — Dynamo 
(Zagrzeb) 0:0. (t)

awansowała do 
rozgrywek.

Bramki zdobyli: 
min., Gadocha v

Przygotowania do zimowego sezonu
W najbliższych dniach otwatte zostanie w Poznaniu sztuczne lo-

rv naazym 
oblaktuu/ia

ELDOM

POTRZEBNA W KAŻDEJ PORZE ROKU
SKLEPY
♦ LODÓWKI ,. 
♦ LODÓWKI „

„FOKA II —

.SILESIA* — wpłata 10 proc. 
ŚNIEŻKA" — „IGLOO” —
„POLAR” 160

— „ZIŁ - MOSKWA" — wplata 30 proc.
KREDYTU UDZIELA „ORS” i „SOP”.

K7332KOLARZE CRZZ ZWYCIĘŻAJĄ
Na torze kolarskim w Kaliszu 

zakończyły się dwudniowe zawo­
dy kolarskle między reprezenta­
cjami federacji sportowych — 
CRZZ, MON i Start.

Bezapelacyjne zwycięstwo od-

przed MON-em — 70 pkt. i Star­
tem — 49 pkt.

ZWYCIĘSTWO 
POLSKICH SIATKAREK

Polskie siatkarki, które wystę­
pują w mistrzostwach Europy ju 
niorów rozgrywanych w Rydze, 
odniosły w pierwszym swym me­
czu finałowym piękny sukces, 
wygrywając z Węgrami 3:2 (9:15, 
15:12, 15:11, 7:15, 15:13).

MISTRZOSTWA EUROPY
W KOSZYKÓWCE MĘŻCZYZN
W kolejnym meczu eliminacyj­

nej grupy „B” mistrzostw Europy 
koszykarzy, w Nocera reprezen-

Poza meczem Legia (Warszawa) 
— UTA (Arad), w środę odbyiy 
się inne spotkania rewanżowe I 
rundy Klubowego Pucharu Eu­
ropy. A oto ich rezultaty:

Spartak (Trnawa) Hibernians 
(Malta) 4:1 (1:0).

Real (Madryt) — Olimpiakos Ni

tanci Jugosławii pokonali 
grów 85:56 (35:30).

WYŚCIG KOLARSKI 
DOOKOŁA BUŁGARII

V etap międzynarodowego
ścigu kolarskiego dookoła Bułga­
rii ze Sliwen do Burgas (138 km) 
wygrał Jugosłowianin Pavlik — 
3:19.22. W tym samym czasie skla 
syfikowano Malnusa (CSRS) oraz 
Włocha Polonl. Na miejscach od 
4 do 7 ex aequo uplasowali się:

Zwycięstwo i awans 
Górnika Zabrze

Po remisie 2:2 w Atenach, jede­
nastka Górnika Zabrze w rewan­
żowym meczu o Puchar Zdobyw­
ców Pucharów pokonała w Cho­
rzowie Olimpiakos (Ateny) 5:0 
(1:0). Bramki strzelili: Banaś — 
2 (w tym jedną z rzutu karnego), 
Wilczek, Skowronek i Szołtysik.

Górnik Zabrze odniósł zdecydo­
wane zwycięstwo, będąc zespołem 
lepszym. Jego przewaga nie pod­
legała najmniejszej wątpliwości, 
niemniej jednak w pierwszej czę-

Wiele emocji przyniosło spotka­
nie finałowe w grze podwójnej 
na mistrzostwach Polski dzienni­
karzy w tenisie. Para A. Karczew 
ski (PAP Warszawa) i S. Garczar 
czyk (Gazeta Poznańska) (na 
zdjęciu) pokonała J. Kowalskiego 
i A. Chojnowskiego (obaj War­
szawa).

Finałowy pojedynek w singlu stał 
na bardzo wysokim poziomie. Ty 
tul mistrza Polski zdobył A. Kar­
czewski wygrywając z A. Choj­
nowskim (Przegląd Sportowy) (na 
zdjęciu).

Fot. (2) — K. Przychodzki

MHD ART. SPOŻ. POZNAN - PÓŁNOC w POZNANIU
P O D A J E WYNIKI LOSOWANIA

NAGRÓD RZECZOWYCH
w związku z premiowanym skupem opakowań
szklanych w okresie od 1. VII.—31. VIII. 1969 r.

3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

Po

rower turystyczny 
radio tranzystorowe 
materac turystyczny 
torba turystyczna 
torba turystyczna 
kuchenka turystyczna 
kuchenka turystyczna 
zapalniczka elektryczna do

wylosowano 
wylosowano 
wylosowano 
wylosowano 
wylosowano 
wylosowano 
wylosowano 

gazu wylosowano

na 
na 
na 
na 
na 
na 
na 
na

nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr

09314 
08200 
01270 
0879?
09040 
02319 
06046 
01206

ZAPOBIEGAJĄ 
NIEPOŻĄDANEJ 
CIĄŻY.

oraz 15 sztuk bombonier wylosowano na numery: 0361-8, 
06432, 07692, 13096, 06180, 05917, 081-98, 03975, 02379, 
04501, 1-0237, 12664, 06812, 11643, 04484.
odbiór nagród należy zgłaszać się do Dyrekcji — Dział Rozliczeń

1 Kontroli, ul. Wielka 22 — w terminie do dnia 15 października 1969 r.
K7147

Praca

Opiekunka do dziecka — 
dochodząca, potrzebna za 
raz. Zgłdszenia od godz.
16.30 Poznań. Cześni-
kowska 2a m. 8. 10389g
Młodszy, samotny pra- 

! cownik. z utrzymaniem. 
| do ogrodnictwa koło Po- 
i znania, potrzebny zaraz.
Oferty ..Prasa” — Grun- 
^■flldTka 19 dla im76g.
Kaletnik emeryt, pół eta 
tu. specjalność: portmo­
netki, torby — potrzeb­
ny. Oferiy „Prasa” Grun 
waldzka 19 diń oRcag.

we wszystkich apte­
kach. drogeriach, kio­
skach „Ruch”.

Cena — zł 7,— 
na recente zł 3,10.

K2806

Maluję tkaniny filmdru- 
kicm. Posiadam farby o 
żywych kolorach, utrwa­
lane przez prasowanie. 
Wykonuję szablony. A- 
3res wskaźe .^Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9970g

NAJMILSZYM PBEZEHTEM IMIENINOWYM

W PAŹDZIERNIKU
OGÓŁEM DO WYGRANIA

miA WYGRANA .000.000.— ZŁ
' K72& —

Lekkoatletyczne 
biegi przełajowe

Do HI etapu Narodowych Bie­
gów Przełajowych, które odbędą 
się 2 bm. o godz. 15.30 na stadio­
nie Energetyka przy al. Reymon 
ta, zgłosiło się do ,31. IX. br. za­
ledwie 40 zawodników i zawodni­
czek.

Impreza ta ma wyłonić repre­
zentantów wielkopolski, którzy 
mają startować 5 bm. w finale 
Narodowych Biegów Centralnych 

w Koninie. (x)

wych Targów Poznańskich.
Pierwsi z hokeistów na lodowi­

sko wyjadą zawodnicy Cybiny 
pod kierownictwem trenera Dzia 
notta. Treningi Ich odbywać się 
będą we wtorki i czwartki w go 
dżinach 20.45—22.15.

Około 70 młodych entuzjastów 
„czarnego krążka” zgrupowanych 
jest w szkółce hokejowej, pozo­
stającej pod patronatem Cybiny. 
Młodzież odbywać będzie ćwicze­
nia w poniedziałki w godz. 15.30 
— 17.30 oraz w czwartki od godz. 
19 do 20.30. Do szkółki przyjmowa 
ni są: jeszcze chłopcy, pragnący

uprawiać hokej.
dobrze jeździć na

Muszą jednak 
łyżwach. Zapi-

sy do szkółki przyjmuje się pod-
czas treningów przy ul. 
nej.

Z chwilą udostępnienia

Północ-

lodo-
wisk rozpoczną treningi, łyżwia­
rze 1 łyżwlarkl.

Już teraz zainteresowane łyż­
wiarstwem 1 hokejem kluby a 
przede wszystkim szkoły, powin­
ny przygotować tereny pod przy­
szłe lodowiska oraz odpowiednie 
zaplecze. (p)

Sprzedam karoserię War­
szawy. Inowrocławska 5 
m. 1, od godz. 16. 10244g

Garaż wyremontowany z 
kanałem, koło Rynku Je 
życkiego — oddam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1048°".

Samochody
Volkswagen - Varlant — 
stan idealny — sprzedani. 
Poznań. Małe Garbary 9.
od godz. 13.

+ Dnia 28 września 1969 r. zmarł nieoczeki­
wanie. nasz ukochany syn. mąż. ojciec, 

teść i dziadek

mgr MARIAN SOBEK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 października 

1969 r. o godz. 11.55 na cmentarzu na Juniko- 
wle.

W głębokim smutku pogrążone 

MATKA, ZONA I RODZINA
Poznań. Knlewsklego 24 m. 4. 10431g

Dnia 26. IX. 1969 r. zmarła tragicznie

BOŻENA SOSZYŃSKA 
nasza pracowniczka i członek Spółdzielni. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 2. X. 1969 r. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu na Junlkowie.

Rodzinie Zmarłej 
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składaj*: 
RADA — ZARZĄD I WSPÓŁPRACOWNICY 

Spółdzielni Pracy „Obuwnik Poznański” 
w Poznaniu.

10485g

Dnia 29 września 1969 r. zmarł nagle w czasie 
pełnienia obowiązków służbowych, nasz długo­
letni pracownik — iat 58.

JÓZEF SIP
W Zmarłym straciliśmy sumiennego 1 ofiar­

nego współpracownika oraz serdecznego kolegę.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA
•kładają:

RADA ZAKŁADOWA 
KIEROWNICTWO ZAKŁADU 

i wszyscy PRACOWNICY 
Zespołu Składnie Lasów Państwowych 

Ostrów Wlkp.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 października 

1969 r. o godz. 15 W Jarocinie. K7398

+ Dnla 30 września 1969 r. odszedł od nas nie­
spodziewanie. namaszczony Olejami św., 

mój najdroższy mąż. nasz drogi ojciec, syn. 
brat, teść i dziadek, przeżywszy lat 62

FRANCISZEK WOJCIECHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3. X. 

1969 r. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junlkowie.

W smutku pogrążone 
ŻONA. DZIECI. MATKA I RODZINA

Poznań, ul. Modrakowa 3 m. 1. 10458g

tDnia 30 września 1969 r. zakończył swój 
pracowity żywot, opatrzony Sakramentami 

św., nasz kochany i nigdy niezapomniany oj­
ciec, teść, dziadek, pradziadek, przeżywszy 
84 lata. śp.

STANISŁAW JANC
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 października br. 

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby o godz. 
11. Msza św. w kościele parafialnym w Tarno­
wie Podgórnym.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

10523g

Dnia 29 września 1969 r. zmarł nasz długo­
letni Pracownik

STANISŁAW BIEDNY
W Zmarłym straciliśmy sumiennego współ­

pracownika oraz serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 2. X. 

1969 r. o godz. 12.30 na cmentarzu na Juniko- 
wie.

Rodzinie Zmarłego
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

składają: 
MIEJSKI HANDEL MIĘSEM

RADA ZAKŁADOWA
WSPÓŁPRACOWNICY

DYREKCJA

Pokoju umeblowanego — 
poszukuje samotny pan, 
w centrum miasta, za ro­
czną zapłata z góry, Sple 
szne zgłoszenia: Matejki 
33a m. 2, tel.633-93 — W 
godz. popołudniowych.

10535g

i Zamienię z kolejarzem 2 
। pokoje z kuchnią — na 
I mniejsze. Oferty „Prasa” 

— Grunwaldzka 19 dla 
K355gpr.

Różne
10376g

~ Mercedes 180 D. rok pro­
gi dukcji 1961, sprzedani. — 
I Swirski, Czarnków, tel. 
■ 226. 605p

Czyszczenie i dezynfekcja 
pierza — na poczekaniu. 
Poznań. Małeckiego 34.

10405g

Sprzedam Syrenę 102, stan 
dobry. Grochowska 40 m.
16. 10470g

Płaszcze, 
skórzane 
szowe
Grudnia 5.

kurtki, buty 
farbuję, zam- 

odnawiam. 27
10563g

Dnia 29 września 1969 r. zmarł. opatrzony Sa­
kramentami św., mój najukochańszy mąż. 
nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 61

FRANCISZEK BARAŃCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 

października 1969 r. o godz. 14 z kaplicy cmen­
tarnej w Naramowicach.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA. DZIECI. WNUKI I RODZINA 

Poznań. 10507g

Dnia 28 września 1969 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach odszedł na zawsze, przeżywszy 55 
lat. mój najdroższy mąż. nasz ukochany ojciee. 
zięć, szwagier, brat 1 wujek

STEFAN FIGAS
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 października 1969 

roku o godz. 13.40 na Junlkowie.
o czym zawiadamia 

RODZINA
Poznań. Warmińska 1 m. 2. 10525y

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy że dnia 
30 września 1969 r. zmarła nagle, przeżyw­

szy 62 lata, moja najukochańsza matka, nasza 
siostra, babunia, bratowa 1 ciocia, śp.

PELAGIA
z domu

Pogrzeb odbędzie się 
dziernika br. o godz. 14 
nej.

TOMCZAK
HIRSCH 
w piątek, dnia 3 paż- 

na cmentarzu na Głów-

K7390 | Poznań. Wawrzyńca 29

W smutku pogrążony 
SYN Z RODZINĄ

m. 14. 1058!g

reJSt^naSl*^ Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl (zastępca
działy* sekretariat ^edakefi od Ł*”aw Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie
dział ła^X? « ezytelnikam?7-7’. . 8^le dla t .td^tor nac2ęlnJ 657-76, zastępca red. naczelnego 657-18. sekretarz redakcji 648-85, 
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„KOZIOŁKI" 
sw0^m sympatykom 

dodatkowo na miesiąc
-----E!___ f PAŹDZIERNIK 

UFUNDOWAŁY

11 HAGRÓO WARTOŚCI 300.000 R
GŁÓWNE WYGRANE:

1 SAMOCHÓD OSOBOWY marki 
„FIAT 125 P*

2
4

10

60

PREMIE 
PREMIE 
PREMII 
oraz 
PREMII

PO 
PO 
PO

PO

10.000,-
5.000,-
2.000,-

1.000,—

zł 
zł 
zł

zł
W losowaniu nagród blorą udział wszystkie 

kupony I 1 V zakładowe złożone w okresie od 
2 października do 25 oaździernlka 1969 r.

Losowanie nagród odbędzie się 29 październi­
ka o godzinie 17 w świetlicy Prezydium Dzielni­
cowej Rady Narodowej Poznań - Stare Miasto 
ul. Libelta 16/20.
„KOZIOŁKI” — to gra

mieszkańców Poznania I Wielkopolski 1 
. ________________ K7383

POZNAŃSKIE ZAKŁADY ZIELARSKIE 
„HERBAPOL” 

w Poznaniu, ulica Towarowa nr 47/51
ZAWIADAMIAJĄ, 

że w dniu 30 września 1969 roku 
ZOSTAŁ ZMIENIONY 

dotychczasowy nr centrali telefonicznej 611-01 
NA NOWY NUMER WYWOŁAWCZY 

635-14 
— która łączy wszystkie działy. 

___________________________ K6572

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego „LUBOfi” w 
Luboniu k. Poznania orzyjma zaraz
— MĘŻCZYZN powyżej lat 18 do pracy w produk­

cji i oddziałach pomocniczych.
Zakłady nosiadaja hotel robotniczy i stołówkę.
Pracownicy przyjęci do pracy otrzymują zwrot ko­

sztów przejazdu oraz odzież i obuwie robocze.
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Zatrudnienia 

1 Szkolenia Zawodowego ZP7 .LUBOŃ” K6969

Przetargi
Rejonowa Spółdzielnia Ogrodniczo-Pszczelarska w 
Nowym Tomyślu, ul. Ogrodowa 21 — ogłasza
PRZETARG na zakup 1 SUMATORA ELEKTRYCZ­
NEGO z taśmą kontrolną.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi po upływie 14 dni, licząc 
od dnia niniejszego ogłoszenia

Do każdej maszyny prosimy dołączyć ekspertyzę.
Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta lub 

unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.
____________ ~ K7171
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TEATRY

PAŹDZIERNIK 
2

Teofila

Czwartek Słońce: 5.53—17.30

_ POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 
dzieje”; NOWY — g. 19 „Uciekła 
mi przepióreczka”; OPERA — g. 
19 „Łucja z Lammermoor”; OPE­
RETKA — g. 19 „Skrzydlaty ko­
chanek”; MARCINEK — nieczyn­
ny.

Zaległości Jo likwidacji

Na sesji DRN Stare Miasto 
o budowie Winograd

Dzisiaj na sesji DRN Stare Miasto radni zapoznają się 
z przebiegiem budowy osiedla mieszkaniowego na Winogra­
dach. Dyskusja na ten temat powinna przyczynić się do 
wysunięcia wniosków, które spowodują przyspieszenie toku 
tej inwestycji zgodnie z założeniami.

£.adni/, akcent arekłtakionleznu

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10. 12.30, 15, 17.30 „Noc” 
(wioski 18 1.), g. 20 „Przygody 
Wernera Holta” (NRD 16 1.);
APOLLO — g. 10. 12.30, 15.30, 18,’ 1 
20.30 „Beniamin, czyli pamiętnik i 
cnotliwego młodzieńca” (franc. 18 
1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18, 20.15 „Milion lat przed naszą 
erą” (ang. 14 1.); CZTERNASTKA 
— g. 10, 12.30. 15.30, 18 „Człowiek 
z Hongkongu” (franc. 14 1.), g. 
20.15 „Polowanie na muchy” (poi. 
18 I.); GONG — g. lo. 13, 16 „Ha- 
tari” (USA 11 1.), g. 19 „Krew na 
śniegu” (jug. 16 1.); GRUNWALD — 
g. 17, 19.30 „Zabawa w masakrę” 
(franc. 16 1.): GWIAZDA — g. 
10.30, 13, 15.30. 18, 20.15 „Na tropie 
sokoła” (NRD 14 1.); KOSMOS — 
g. 17, 19.30 „Hud. syn farmera” 
(USA 16 L); MINIATURKA — g. 
15.30. 18.30 „Pan Wołodyjowski” 
(poi. 14 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30, 15. 17.30, 20 „Święty zasta­
wia pułapkę” (franc. 14 1.); OSIE­
DLE — nieczynne: PANCERNI AK 
— g. 17.30. 20 „Sidła” (ang.-kanad. 
16 1.): PAŁACOWE — g. 12.30, 
15.30 „Wyzwanie dla Robin Hoo- 
da” (ang. 11 1.), g. 17.30, 20 „Spra­
wa honorowa”, (franc.-włoski 18 
1.); PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RIALTO — g. 10. 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Miłość i jazz” (szwedz. 14 
1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — 15. 
17. 19.30 „Kapryśne lato” (czeski 
16 1.); SCALA — g. 16 „Przygody 
Tomka Sawyera” (I cz.) i „Śmierć 
Indianina” (II cz. rum. 11 1.), g. 
19.15 „Droga Brigitte” (USA 14 1.): 
TĘCZA — g. 17.30 „Szatan z VII 
klasy” (poi. 10 1.), g. 19.30 „Maska 
rada szpiegów” (ang. 14 1.): WAR­
TA — g. 10. 11.30, 13. 14.30. „63
dni” (Powstanie Warszawskie — 
poi. 14 1.), g. 16, 19.30 „Lampart” 
(włoski 14 1.); WCZASOWICZ
(Puszczykowo) — g. 15. 17, 19.15 
„Rzeczpospolita babska” (poi. 14 
1.); WILDA — g. 9.30. 13. 16,30, 20 
„Bunt na Bounty” (USA 14 1.); 
WRZOS (Luboń) — g. 18 „Wyzwa­
nie dla Robin Ilooda” (ang. 11 1.); 
WRZOS (Mosina) — g. 15, 17 „O- 
statni watażka” (bułg. 14 1.). g. 
19.15 „Romanca na trąbkę” (cze­
ski 18 1.); FOTOPLASTYKON — g. 
12—21 „Cejlon — Wietnam — Bir­
ma”.

DYŻURY

Interna, chirurgia ogólna bez 
urazów, okulistyka — Szpital Miej 
ski im. Strusia, ul. Szkolna 8/12, 
tel. 511-11.

Neurologia — Szpital Miejski 
im. Strusia, Oddział Neurologicz­
ny. ul. Grobla 26. tel. 594-68.

Chirurgia urazowa — Szpital 
Miejski im. Raszei. ul. Mickiewi­
cza 2. tel. 472-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł 
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do 
mu tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
1 Ugory 18 — cała dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66). Podstacje w Luboniu 
— tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20) g. 15—23 niedz. i świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — cała do 
be: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8 tel. 707-19 — cała dobę: chi 
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18 
tel. 623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra — 
g. 8—22.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę). Główna 53 
Starołecka 72 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14. 
od 8—21; w nocy nagłe wypadki.

RADIO
CZWARTEK. PROGRAM I — 

FALA 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17); 8.10 Publicystyka międzyn.; 
8.19 „Melodie na dzień dobry”; 
8.44 „Bezpieczeństwo na jez­
dni zależy od nas samych”; 8.54 
„Hasełko na dziś”; 9. Dla ki. III 
— IV „Włóczykij Lampo” słuch.; 
9.2o Polska muz. klasyczna; 10.05 
„Przebieg” fragm. opow.; 10.25 
Dla każdego coś miłego; 10.50 „O 
but na polską stopę” ® cyklu: 
„Laboratorium przyzakładowe”; 
11. Dla kl. VII „Rzeki Azji” mon­
taż; 11.30 Konc. Ork. Rozgł. Łódz­
kiej PR i TV; 11.50 Poradnia Ro­
dzinna; 12.25 „Koncert z polone­
zem”; 13. Z życia ZSRR; 13.20 Na 
swojska nutę; 13.40 „Więcej, le­
piej, taniej”: 14. Wiersze Alicji 
Patey-Grabowskiej; 14.10 J, S 
Bach — Toccata, Adagio i Fnga 
C-dur; 14.30 z estrad i scen ope­
rowych naszych sąsiadów; 15.05 Go 
dżina dla dziewcząt i chłopców; 
I6.10 „Popołudnie z młodością”; 
18.05 Przegląd wydarzeń ekonomi­
cznych; 18.25 „Nuty, nutki”; 18.50 
Muz. i Aktualn.; 19.15 „Z księ­
garskiej lady”; 19.30 Kwadrans mu 
zyczny K. Stromengera; 19.45 Pio­
senki z Nowej Zelandii w reper­
tuarze tanecznym; 21. Imiona Pol 
ski — and. dokument.; 21.30 „Par- 
nasik”; 22. Spotkania z operą „Ro 
meo i Julia” Szekspirowska ope­
ra K. Gounoda; 23.10 „Przeglądy i 
poglądy”; 23.20 Tańczymy do pół­
nocy”; 0.10 Program nocny z Byd­
goszczy.

WIADOMOŚCI: 5, 8. 7, 8. 10, 
12.05. 15, 16. 18, 20, 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM n: — FALA 407 m i 
UKF 69.74 MHz; 8.05 Muzyczny ty­
dzień Poznania; 8.35 „Nie ma mar 
ginesu” audycja Krystyny Proc- 
ner; 9. Polska muzyka ludowa; 
9.35 Kronika kulturalna z Olszty­
na; 9.50 Konc. z nagrań Ork. 
Rozgł. Wrocławskiej; 10.25 „Gdy-
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"W ubr. wystąpiły tu trud­
ności z rozruchem wytwórni 
prefabrykatów. Z tej przyczy­
ny z planowanych nakładów 
w 'wysokości 28 min. zł, wyko 
nano prace zaledwie za około 
7,5 min. zł. Zaległości jeszcze 
nie nadrobiono. Nie ma zatem 
gwarancji wykonania w pełni 
i tegorocznych zadań. Główmy 
wykonawca — PPB nr 3 ma 
oddać do końca tego roku 2 456 
izb mieszkalnych. Z dotychcza 
sowego przebiegu prac wyni­
ka, że dwa budynki są zagro­
żone (nr 5 i nr 7). Jeśli nastą­
pi pełna mobilizacja załogi, to 
istnieje szansa oddania do u- 
żytku wspomnianych domów. 
Natomiast wiadomo już, że 
przesunięto termin ukończenia 
budowy pawilonu handlowo- 
usługowego. Ma on być goto­
wy w II kwartale przyszłego 
roku. Kłopoty wynikają także 
przy budowie rejonowej przy 
chodni zdrowia. Wprawdzie 
ma ona być również gotowa 
w 1970 r„ jednak do tej pory 
wykonawca nie ma zabezpie­
czonej mocy przerobowej na 
te prace.

I w tym przypadku znów 
grozi pewien tradycjonalizm. 
W pierwszej kolejności stawna 
się domy mieszkalne, a obiek­
ty użyteczności publicznej 
traktowane są po macoszemu. 
Budowę ich odkłada się na 
później. Dla mieszkańców osie 
dla sprawa ta nie jest obojęt­
na i dlatego chyba warto zna­
leźć właściwe rozwiązanie. Je 
śli bowiem opóźnienia w bu­
dowie tych obiektów będą co 
roku narastały, to wykonaw­
ca w ogóle nie będzie w sta­
nie ich nadrobić.

Na Winogradach nie poską­
piono terenów na rekreację, 
sport i zieleń. Wielkość całego

„Breakout“ 
znów w Poznaniu
Od 4 do 13 bm. na specjal­

ne zaproszenie „Estrady”, bez 
pośrednio po sukcesach w Ho 
landii, wystąpi w Poznaniu i 
województwie zespół „Bre- 
akout” — laureat Festiwalu 
Opolskiego.

7, 8 i 9 bm. o godz. 17.30 i 
20 koncerty odbędą się w Do 
mu Kultury MO, w pozostałe 
dni w powiatowych miastach: 
Pile, Kościanie, Lesznie, Śre­
mie, Wrześni, Kaliszu i Ostro 
wie.

W tym samym programie 
wystąpi poznański zespół 
„Aspekt” (na)

by nie ten zając” humoreska; 10.45 
panorama słynnych orkiestr; 13. 
Czas dobrych gospodarzy; 13.20 
Mel. operetkowe; 13.40 „Miałem 
wtedy 14 lat” fragm. książki; 14.05 
Muzyka dla wszystkich; 14.45 „Błe 
kitna sztafeta”; 15. Konc. popołud 
niowy; 17.15 Aud. ekonom,; 17.25 
Piosenki i melodie estrady; 17.55 
Radioexpress; 18.05 „Góra dziew­
częta”; 18.20 „Widnokrąg” — wy­
darzenia. opinie, refleksje ze świa 
ta nauki; 19.30 Mel. rozrywk.; 19.30 
Magazyn literacki „To i owo”; 
22.30 Jeżyk rosyjski dla zaawanso­
wanych; 22.45 Teatr PR Studio 
Współczesne „Sanatorium” słuch.; 
23.35 Gra Zespół L. Kaszyckiego.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30, 12.05. 14, 16. 19, 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen­
ki; 17.30 „Skandal w Clochmerle” 
— ode. 6 pow.; 17.40 Aktualności 
polskiego big-beatu; 18. Ekspre­
sem przez świat; 18.05 Muzyka i 
film — „Help”; 18.25 Opowiem 
wam — śpiewa Bułat Okudżawa; 
18.45 Tylko po hiszpańsku; 19. Czy 
tamy pamiętniki — St. Broniew­
ski; 19.15 Tematy wiecznie „zielo­
ne”; 19.35 Pod szafirową igłą; 20. 
Lektury... lektury...: 20.15 Z pry­
watnej płytoteki; 20.35 O królach 
różnie — magazyn; 20.^0 Gdzie jest 
przebój?; 21.15 „Graj Cyganie, 
graj”; 21.30 Opera — R. Wagnera 
„Tristan i Izolda”; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Harry Be- 
lafonte; 22.15 Powieść w wyd. 
dźw. — „Młodość króla Henryka 
IV”; 22.45 Sporu o dodekafonię 
ciąg dalszy; 23. Miniatury poety­
ckie „Zartowniś pozytywistycz­
ny”; 23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewa W. Michnikowski.

TELEWIZJI

CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­
matyka w szkole — ..Funkcje try 
gonometryczne” (cz. I); 9.55—10.25 
— Jeżyk polski kl. V—VI — ..Dwa 
rozkazy” z cyklu: „Nasz dzień 

osiedla wynosi 275 ha, w tym 
na tereny mieszkaniowe prze­
znaczono około 100 ha. Resztę 
zajmie właśnie zieleń. Mięjmy 
nadzieję, że decyzja ta jest o- 
stateczna i w przyszłości Wino 
grady nie będą miały więcej 
domów, niż się tu planuje.

Budowę Winograd podzielo­
no na dwa etapy. Pierwszy 
trwać będzie do 1975 r. W tym 
okresie powstanie tu ponad 
32 500 izb mieszkalnych. W 
drugim etapie — do 1979 r. 
wybuduje się 22 755 izb. 
Zwiększenie tempa budowy 
następować będzie co roku. W 
1970 r. gotowych ma być po­
nad 4000 izb, a w 1971 r. — 
5 100. Natomiast w 1976 r. prze 
kazanych będzie do użytku 
6000 izb mieszkalnych.

Warto także podać, że na o- 
siedlu Winogrady wyznaczono 
miejsca na garaże i parkingi. 
Przewidziano tu ogółem 728 
garaży (nie jest to liczba zbyt 
imponująca) oraz blisko 1200 
miejsc parkingowych.

Inwestorem osiedla, które w 
przyszłości zamieszka około 
70 000 osób jest Poznańska 
Spółdzielnia Mieszkaniowa, (a)

50 lat etnografii poznańskiej
W ramach obchodów 50-lecia Uniwersytetu Poznańskiego 

odbył się w ubiegłym tygodniu zjazd absolwentów etnogra 
fii i historii kultury materialnej tej uczelni.
Przemówienie powitalne wy 

głosił rektor prof. dr Jan Wi- 
kariak, nawiązując do jubile­
uszu Uniwersytetu i zasług 
dla nauki polskiej poznańskie­
go ośrodka etnograficznego.

Następnie kierownik Kate­
dry Etnografii UAM, prof. dr 
Józef Burszta w referacie oko 
licznościowym przypomniał 
tradycje i rozwój poznańskiej 
etnografii.

Katedra Etnografii powsta­
ła w Poznaniu już w 1919 ro­
ku i nosiła początkowo nazwę 
Katedry Etnologii. W Pozna­
niu działali uczeni tej specjał 
ności: prof. dr Jan Bystroń, 
prof. dr Eugeniusz Frankow­
ski i prof. dr Józef Gajek. Za 
interesowania badawcze szły 
w dwóch kierunkach — etno­
grafia powszechna i etnografia 
Polski.

Od 1957 roku Katedrą kie­
ruje prof. dr Józef Burszta. 
Pod jego kierunkiem została 
zrealizowana i wydana trzyfo 
mowa praca zbiorowa — etno 
graficzna monografia Wielko­
polski. Obecnie zainteresowa­
nia prof. Burszty skierowane 
są na badania współczesnej 
kultury ludowej i zmian za-

powszedni”: 11.55—12.25 — Język 
polski kl. m lic. i XI — „Tetma­
jer. Kasprowicz. Staff”: 14.25— 
15.30 — Politechnika TV — Geo­
metria wykreślna — I rok — „Nie 
zmienniki rzutowania: równole­
głego, ukośnego i prostokątnego” 
oraz „Obrazy elementów podsta­
wowych” (Gdańsk); 16.40 — Dzień 
nik; 16.50 — Dla młodych widzów 
— „Ekran z bratkiem”; 17.55 — 
„Kruszyna tańczy i śpiewa” — 
proR. dla młodz.: 18.10 — Kiedv 
trzeba podjąć decyzje: 18.40 — Z 
cyklu: ..Z Kolbergiem po kraju” 
— program pt. ..Szumi dab. szu­
mi klon”. Scen, i rei. — Woj­
ciech Siemion. Wykonawcy: W 
Siemion, zespół kameralny Kazi­
mierza Piwkowskiego oraz zespól 
„Jodły” z Żywca; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik; 20 — Przypomina 
my. radzimy; 20.18 — Program fil 
mowy: 20.35 — Teatr Sensacji — 
„Niebezpieczne ścieżki” ca. U 
wg Mariana Reniaka. Scen. — An 
drzej Szypulski. Rei. — Andrzej 
Konic; 21.45 — Magazyn Medycz­
ny; 22.15 — Dziennik; 22.35-23.48- 
Politechnika TV (powt.l.

PIĄTEK: 9.35 — Dla szkół — Za­
jęcia techniczne kl. VII — „Meta 
loplastyka”; 10.25—11.55 — „Panie 
Inspektorze” — film fab. prod. 
jugosł.; 14.25—15.30 — Politechni­
ka TV — Matematyka — kurs przv 
gotowawczy — „Równania” cz. III 
i „Funkcja”; 16.40 — Dziennik; 
16.50 — Dla młodych widzów — 
„Latający holender”; 17.25 . — 
„Duch na Wyspie Mnicha” — film 
seryjny ode. I: 17.40 — Dla mło­
dych widzów — „Zrób to sam”: 
17.55 - Nie tylko dla pań; 18.15 
— Kronika Tygodnia: 18.30 — 
Wszechnica TV — „Telewizyjny 
Atlas Świata”: 19 — „Przeprasza­
my za usterki” — Tygodnik ak­
tualności satyrycznych; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20 — TV Fe 
stiwal Teatrów Dramatycznych — 
St. Wyspiański „Protesilas i Lao- 
damia”. — Reż. i choreografia — 
H. Tomaszewski. Wykonawcy: ak 
torzy scen wrocławskich: 21.25 — 
Prezydent na emigracji — film do 
kumentalny urod. NRD-CSRS: 
22.55 — Dziennik; 23.15—0.20 — Po­
litechnika (powtj.

TV zastrzega prawo do smłan.

Pierwszy żłobek w nowym osie­
dlu no Ratajach już otynkowano. 
Teraz stanowi on w całości ładny 
akcent architektoniczny tej nowo 
czesnej dzielnicy prawobrzeżnego 
Poznania. Na zdjęciu: - żłobek 
na Ratajach w nowej szacie.

Fot. — K. Przychodzki

Rosną fundusze 
na budowę ZOO

Bez przerwy rosną wpłaty 
na konto Społecznego Komite 
tu Budowy Nowego Ogrodu 
Zoologicznego na Malcie. Osta 
tnio rozmaite instytucje i spół 
dzielnie pracy, a także osoby 
prywatne wpłaciły na ten fun 
dusz 46 200 zł. Sporo przedsię 
biorstw i instytucji zakupiło 
także znaczki na kwotę 4 500 
zł. Znaczki te wydał specjal­
nie wspomniany komitet ce­
lem powiększenia społecznych 
funduszy na budowę nowego 
ZOO. Warto jeszcze podkre­
ślić. że załoga Zakładów Gra­
ficznych im. M. Kasprzaka wy 
konała bezinteresownie dla 
komitetu prace drukarskie 
wartości 5 460 zł. (a) 

chodzących współcześnie w 
kulturze wsi.

Warto dodać, że w Poznaniu 
od lat mieści się ośrodek wy- ; 
dawniczy w zakresie etnogra­
fii. Tu zrodził się pomysł wy­
dania Atlasu Polskich Strojów 
Ludowych. W Poznaniu opra­
cowywane są i wydawane 
Dzieła Wszystkie Oskara Kol­
berga,' w liczbie 80 tomów. O- 
becnie drukuje się 50 tom, a ; 
dotychczas wydane rńożna by 
ło zobaczyć na świetnie zor­
ganizowanej wystawie, która 
ilustrowała dorobek wydaw­
niczy profesorów i absolwen­
tów Uniwersytetu. (mp)

Pamiątki i twórczość
Leona Prauzińskiego

W siedzibie Towarzystwa Miłośników Miasta Poznania 
otwarto wczoraj wystawę pam iątek i twórczości Leona Prau 
zińskiego. Jest to jego pierwsza — po wojnie — wystawa, 
która obrazuje nie tylko twórczość artystyczną, lecz także 
czynne zaangażowanie Prauzińskiego w życie społeczno-po­
lityczne Wielkopolski.
Wystawę zorganizował W. 

Francuziak, gromadząc przez 
dwa lata zbiory, wyszukiwane 
przeważnie w mieszkaniach 
prywatnych, jako że prace 
Prauzińskiego, pozostałe w je­
go mieszkaniu uległy w czasie 
wojny zniszczeniu. Przy urzą­
dzeniu wystawy pomagali 
dwaj synowie Prauzińskiego 
rozstrzelanego w Forcie VII.

Dzięki tej ekspozycji, która 
gromadzi ponad 300 szkiców, 
obrazów i fotokopii — miesz­
kańcy naszego miasta mają o- 
kazję poznać jedną z najbar­
dziej aktywnych postaci 20-le- 
cia międzywojennego. Leon 
Prauziński był tym, który na 
gorąco utrwalał dzieje Powsta 
nia Wielkopolskiego. Jego pra 
ce są również wyrazem pasji 
artysty, która wyrażała się W 
szkicowaniu koni.

Na uroczystości otwarcia wy 
stawy obecna była rodzina 
zmarłego artysty a także mło­
dzież Liceum Ogólnokształcą-

Kozłowscy. Wiry. — Radzimy 
zwrócić się ze sprawa zaniedba­
nej ulicy do Prezydium Rady Na 
rodowej. (2248)

A. M. z Poznańskiego. — Zarząd 
Główny „Orbisu” mieści się w 
Warszawie, ul. Bracka 16. zaś Od­
dział Obsługi Turystycznej przy 
pl. Konstytucji 4.

L. Majewska — Wypadek wraz z 
powołaniem się na numer polisy 
ubezpieczeniowej należy zgłosić w 
inspektoracie powiatowym PZU, 
który dokonał ubezpieczenia.
(1988)

Edward J„ ul. Kolejowa. — In­
terweniował Pan a właściwych 
czynników. (2253)

PKO funduje...

Bony towarowe i 10 samochodów 
dla uczestników „Konkursu 300“
Z okazji Miesiąca Oszczędności, podobnie jak w 

ubiegłych, PKO organizuje wielki, tradycyjny 
dziernikowy.
W tym roku warunki kon­

kursu „300” są korzystniejsze 
niż w latach poprzednich. Na 
jego uczestników czeka 10 sa­
mochodów osobowych oraz 
zwiększona do 5.795 liczba bo­
nów towarowych od 300 do 
5000 zł.

W konkursie brać udział mo 
że każdy, kto w październiku 
zadeklaruje, że wpłacony lub 
posiadany wkład lub część te­
go wkładu na książeczkach 
PKO obiegowych: oprocento­
wanych oraz premiowanych z 
losowaniem premii pienięż­
nych oraz umiejscowionych w 
oddziałach PKO, imiennych, 
oprocentowanych w wysokości 
3 proc, w stosunku rocznym, 
nie zostanie podjęty w ciągu 3 
miesięcy od daty złożenia de­
klaracji. Zadeklarowana kwo­
ta nie może być niższa niż 300 
zł. Wielokrotność tej kwoty da 
je uczestnikowi odpowiednio 
większe szanse.

Wśród tych uczestników kon 
kursu rozlosowane będą w 
dniu 6 lutego 1970 r. we wszy­
stkich oddziałach wojewódz­
kich PKO bony towarowe na 
ogólną kwotę 2.260 tys. zł.

Wystawa prac 
plastyka - amatora

W Domu Kultury Kolejarza 
przy ul. Marchlewskiego 
130 140 zostanie dzisiaj, o godz. 
11 otwarta wystawa prac pla- 
styka-amatora, emerytowane­
go kolejarza z Człopy, koło 
Wałcza — Henryka Szenichro- 
wicza. Wystawa czynna będzie 
do 11 bm. w godz. 11—18. (na) 

cego im. K. Marcinkowskiego, 
w którym L. Prauziński kie­
dyś uczył się.

Wystawa jest pierwszą z 
planowanego przez Towarzy­
stwo cyklu, który ma przybli­
żyć mieszkańcom naszego mia 
sta postacie godnych uwagi 
Wielkopolan, (wch)

Zabytki-pomniki 
kultury narodowej

We wtorek odbyła się w Po 
znaniu w Pałacu Górków o- 
twarta sesja na temat osiąg­
nięć polskiej myśli konserwa 
torskiej. Organizatorem sesji 
była Wielkopolska Komisja 
Opieki nad Zabytkami PTTK.

Zarys historyczny konserwa 
cji zabytków w Polsce przed­
stawił prof. dr Jerzy Remer z 
Torunia; o znaczeniu i pozy­
cji w świecie polskiej szkoły 
konserwatorskiej mówił jeden 
z wybitnych przedstawicieli 
tej specjalności — prof. dr 
Bohdan Marconi a przedstawi 
cielka pracowni prof. dr. Ka­
zimierza Michałowskiego (War 
szawa) — dr Jadwiga Lipiń­
ska zaprezentowała osiągnię­
cia polskich konserwatorów 
przy ratowaniu zabytków w 
Egipcie, Nubii i na Bliskim 
Wschodzie. Wreszcie doc. dr 
Kazimierz Malinowski z Poz­
nania omówił 25-letni dorobek 
muzealnictwa wielkopolskie­
go.

W sesji wzięli dość liczny u- 
dział mieszkańcy Poznania, co 
niewątpliwie przyczyni się do 
dalszej popularyzacji idei o- 
chrony zabytków, (mp)

latach 
Konkurs Raź-

Natomiast uczestnicy kon­
kursu, którzy utrzymają wkład 
przez 4. miesiąc od daty zło­
żenia deklaracji wezmą ponad 
to udział w centralnym loso­
waniu 10 samochodów osobo­
wych marki „Syrena”, które 
odbędzie się 6 marca 1970 r.

Złożenie deklaracji na u- 
dział w konkursie nie wyklu­
cza możliwości posługiwania 
się książeczką oszczędnościo­
wą, nie zmienia oprocentowa­
nia wkładu na książeczkach 
oprocentowanych oraz nie po­
zbawia prawa do udziału w lo 
sowaniu premii pieniężnych 
książeczek premiowanych pie­
niężnie.

Deklaracje konkursowe o- 
trzymać można — i po wypeł­
nieniu składać we wszystkich 
oddziałach i zakładowych ajen 
cjach PKO lub w urzędach 
pocztowych, (na)

Inauguracja sezonu 
w Filharmonii

W piątek, 3 bm. o godz. 19.30 
w auli UAM odbędzie się inau 
gurujący sezon artystyczny 
1969/70 uroczysty koncert sym 
foniczny. Wykonawcami będą: 
Orkiestra Symfoniczna Filhar 
mon ii Poznańskiej pod dyrek­
cją jej kierownika artystyczne 
gó i I dyrygenta Zdzisława 
Szostaka oraz soliści: Zbi­
gniew Śliwiński, Jerzy Suli­
kowski i Jan Kulesza — (for­
tepian).

Pierwszy koncert dla młodzieży 
szkół artystycznych odbędzie się 
4 bm. o godz. 17 w auli UAM. Po­
za wykonawcami koncertu piątko 
wego wystąpi Małgorzata Młyń­
czak — uczennica państwowej 
Szkoły Muzycznej im. Kurpiń­
skiego. która z towarzyszeniem 
orkiestry symfonicznej Filharmo­
nii Poznańskiej wykona I część 
Koncertu skrzypcowego D. Kaba- 
lewskiego. (na)

Medale dla 
poznańskich fotografików 
We Frankfurcie n/Odrą od­

bywała się ostatnio V Okręgo 
wa Wystawa Fotograficzna 
tamtejszej organizacji fotogra­
fików. Udział w tej ekspozy­
cji brało także kilku poznań­
skich autorów — członków 
Polskiego Związku Artystów 
Fotografików.

Ostatnio członkowie ZPAF z 
Poznania — prezes J. Stani­
sławski oraz Józef i Maksy­
milian Myszkowscy bawili we 
Frankfurcie n/O, na zaprosze­
nie organizatorów wspomnia­
nej wystawy. Z uwagi na wy 
soki poziom 12 eksponowa­
nych prac właśnie ta trójka 
poznaniaków otrzymała na 
miejscu pamiątkowe medale 
V Okręgowego Pokazu Foto­
grafii, urządzonego z okazji 
zbliżającej się rocznicy XX- 
lecia NRD.

Trzydniowy pobyt we Frank 
furcie upłynął w miłej atmo­
sferze. W wyniku przeprowa­
dzonych rozmów do Poznania 
przyjedzie w styczniu przy­
szłego roku cała wystawa fo­
tografików frankfurckich, a 
do miasta granicznego nad 
Odrą ZPAF poznański wyśle 
komplet zdjęć na snecjalny po 
kaz naszej fotografiki. Już te­
raz życzymy powodzenia! (c)

INFORMUJEMY
Zebranie Klubu b. Więźniów o- 

bozu koncentracyjnego Oświęeim 
— Brzezinka przy ZO ZBoWiD, od 
będzie się dziś o godz. 17.30 w lo 
kału przy ul. Lampego 10.

Oddział Poznański Polskiego 
Związku Esperantystów zaprasza 
członków i sympatyków na I po­
wakacyjne zebranie ogólne, które 
odbędzie się dzisiaj o godz. 18 w 
Liceum Pedagogicznym dla Wy­
chowawczyń Przedszkoli przy ul. 
Różanej (wejście od ul. Czesława).


